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Kraków, Sroda 7 Grudnia 1892, 


Rocznik IV. 


Przedpłata wynosi: 


w Krakowie: 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 8 cmt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po Š cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogloszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


ulica IFlorx"fzańsizza Wr. 


Stronnictwo państwa a nie rządu. 


l 

i 
Ostatnia mowa prezesa Koła polskiego w 
| Wiedniu, bez rotorycznej okrasy, ale Jasno- 
l ścią i szczerością imponująca, zawiera W je- 
dnem wyrażeniu cały kodeks polityczny de- 
i legacji naszej, a kodeks wysnuty ściśle z fak- 
i tycznego stanowiska naszego kraja wobec 
i państwa. JE. Jaworski użył bardzo zręcznie 
wyrażenia „Staatspartei*, oświadczając 
tem jasno i dobitnie, że Kolo polskie nie jest 
„Regierungspar tei“, jak utrzymują mlo- 
| doczesi i lewica, a nawet niekiedy nasza wla- 
sna opczycja. Tego wyjaśnienia bylo potrze- 
| ba, aby posłużyło za manifestację polityczną, 
niezbędną w dzisiejszych stosunkach parla- 
| | mentarnych. Ta manifestacja pomnaża jeszcze 
l dotychczasową powagę Kola w Radzie pań 
stwa, upoważna je do zajęcia rozjemczego, 
poniekąd nawet dominującego stanowiska 
wobec innych stronnictw, którym trudno par- 
tyjnych zapędów pozbyć Bię na rzecz postu- 

l latów ogólno-państwowych. 

i Rządy się zmieniają, jak taktyczne w woj- 
| nie zarządzenia, ale idea państwa, jak myśl 
| strategiczna wodza musi konsekwentnie kie- 

rować każdą akcją polityczną, prawodawczą, 
parlamentarną. Nikt dla brawury taktycznej 
nie może działać wbrew planowi strategiczne- 
| mu, nie może też żadne stronnictwo usuwać 
| się od obowiązków względem państwa, choć- 
by one je pozbawiały partyjnego sukcesu. 
Taka brawurą bylo zachowanie się młodo- 
czechów wobec funduszu dyspozycyjnego, a 
manewry lewicy, to wprost usuwanie się od 
obowiązków wobec państwa, bo teorja, iż 
odmówienie funduszu dyspozycyjnego rządo- 
wi jest aktem nieufności dla gabinetu, wów- 
czas tylko może być w praktyce zastosowaną, 
jeżeli gabinet sprzeniewierzył się dyrektywie 
danej przez parlament, lub bodaj bie dopeł- 
nil zobowiązania wrględem jakiegoś stron- 
pictwa. Tego gabinet hr. Tsaffego nie dopu 
Scil się ani wobec calego par'amentu, avi 
wobec żadnego stronnictwa. Dyrektywą parla- 
mentarną była mowa tronowa, przez parlą- 
ment za podstawę przyjęta, a zobowiązań 
wobec młodoczechów i lewicy nie zawiódł, 
bo ich nie skladal. 

Lewica mieniąca się „verfassunga 
treu* czyli wierną konstytucji, sprzeciwiła 
się swym zasadom, bo poprostu nadużyla 
konstytucyjnego prawa odmawiania funduszu 
dyspozycyjuego bez żadnej racji konstytucyj- 
nej, a jedynie z kaprysu i dla kaprysu, czem 
też zadala sobie cios niebezpieczny, bo od 
ałoniła swą nieudolność do objęcia steru pań- 
stwa, skoro z partyjnego na państwowe sta- 
nowisko wstąpić, nie pozwała jej namiętność 
partyjna. 

Koło polskie wypowiedziawszy przez usta 
swego prezesa, że nie sprawie tego lub owe- 
go rządu, ale sprawie państwa służyć 
pragnie, że nie ogląda się na interes tego lub 
owego gabinetu, ale na interes monar- 
chji calej, myślało szczerze, jak szczerze mó- 
wil JE. Jaworski. Jako Polacy, musimy tro- 
szczyć się o dobro tego państwa, w którego 
granicach narodowość nasza swobodnie rozwi- 
jać się może i rozwija, a które jest dziś oslo- 
ną i warownią wszelkich naszych etnicznych 
i cywilizacyjnych właściwości. Jako Słowianie 
musimy troszczyć się o dobro państwa, które 
mniejszym indywidualiz0om narodowym sło- 
wiańskim, nie mogącym ze względów nume- 
rycznych lub geograficznych osobnych two- 
rzyć organizmów politycznych. przynajmniej 
nie zapiera drogi do rozwoju. Jako autonomi- 
ści musimy troszczyć się o dobro psństwa 
które, prócz Bzwajcarji, jedyne w Europie ma 
autonomiczną podstawę w swej organizacji 
i składa się nie z gubernji, nie z departamen- 
tów, nie z prowincyj, ale z krajów historycznie 
wyrobionych, nie pozbawionych historycznych 
nazw i granie. 


|| - > 
miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 złr. 
f Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
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ni z wolnymi, równi z równymi“, autonomja 
krajów na bistorycznej podstawie i przenika- 
jaca wszystko i wszystkich idea dynastyczna, 
oto polityczne dogmaty Austrji, od których 
odstąpić nie można, którym wierność zacho 
wać należy. A ci, co temu wierni, co tego 
strzegą, tworzą „Staatspartei*, Kto idzie 
w slużbę tego lub ewego gabinetu, a choćby 
nawet zaprzysięga fanatyczną wiarę konstytucji, 
może, a nawet musi pokłócić się z dogmata- 
mi politycznemi państwa, boć i konstytucję 
uzupełniać, poprawiać, lub przeinaczać potrze- 
ba, jeżeli tego dobro państwa wymaga. — 
Nawet tak fanatycznie konserwatywna kon- 
stytucyjność angielska, modyfikowała się w mia 
rę potrzeb dyktowanych przez interes państwa 
i prądy cywilizacyjne. 

Więc jedynie słuszne, jedynie poważne sta- 
nowisko w parlamencie zajmują ci, którzy 
idei państwa slużą, a nie bieżącym, przemi- 
jającym interesom zmieniających się gabine- 
tów, lub korektury domagającym się artyku 
łom (nie zasadom) ustaw konstytucyjnych. 

Zapewne nie znajdzie się już nikt taki, co- 
by usilowal obniżyć stanowisko Koła pol- 
skiego, po ostatniej mowie jego prezesa, 
z „państwowego* na „gabinetowe“, a z Mi 
wne i hr. Taaffe wie o tem dobrze, iż Po 
lacy wyżej sobie cenią obowiązek dla pań- 
stwa, niż grzeczność dla niego, aczkolwiek 
bardzo im na rękę, że jedno z drugiem po- 
godzić im prezes gabinetu dozwals. 

Z drugiej strony Polacy nie abdykują wcale 
z interesów swego kraju, swego narodu i ni- 
gdyby nie przyłożyli ręki do dzieła, któreby 
pod pozorem dobra państwa krajowi 
naszemu szkodzić mogło. Tego atoli obawiać 
się chyba mie potrzeba, bo interesy państwa 
i naszego kraju są niemal identyczne i zape- 
wne nie rozbiegną się, dokąd istnieć będą 
równouprawnienie narodów i autonomja kra- 
jów, obok dzisiejszej polityki zagranicznej. 


Rosyjskie zbrojenia. 


Wobec nadzwyczajnego zainteresowania, 0- 
budzonego przedlażeniem wojskowem nie- 
mieckiem, warto bezstronnie zastanowić się, 
jakie to przyczyny wywołały żądanie niemie- 
ckiego rządu, w kierunku pomnożenia sil bo- 
jowych. Osobistości kierujące, bez wątpienia 
zdawały sobie sprawę z trudności, na jakie 
trafi nowe przedłożenie, musialy one zatem 
mieć ważne powody. Temi powodami są 0o- 
czywiście w pierwszej linii zbrojenia sąsia- 
dów. Zaznaczył ten punkt kanclerz Rzeszy, 
lecz w jego mowie strona techniczna, że tak 
powiemy, liczbowa wywodów znikła wobec 
politycznej strony. 

Na razie największy interes budzi w nas 
ten z sąsiadów Niemiec, którego nieustanne 
zbrojenia są ciąglą pogróżką również dla 
Austro Węgier. 4 

Frazes, że trudności mobilizacji, z powodu 
systemu nieterytorjalnego i wielkich prze 
strzeni państwa, stawiają Rosję pod wzglę- 
dem militarnym niżej od innych państw — 
stracil obecnie swe znaczenie. Rosja stworzy 
ła u siebie w ostatnich latach tak liczne 
formacje rezerwowe, że dziś śmiało 
twierdzić można, iż posiada nawet w cza- 
sie pokoju armię 2 giej linji. W cza- 
Bie wojny wojska rezerwowe w samej Rosji 
liczyć będą 430 bataljonów, a w czasie 
pokoju posiadają bardzo silne kadry. W woj- 
sku niemieckiem podobne kadry nie istnieją. 
W czasie mobilizacji musiałaby piechota nie- 
miecka z koniecznej liczby swych oficerów i 
podoficerów, znaczną ich liczbę oddać do tych 
formacyj. W Rosji rzecz ma się przeciwnie. 
Tam linja traci w czasie uruchomienia tylko 
nadzwyczaj mały procent na rzecz bataljo- 
nów zakladowych — wojska zaś rezerwowe 


Dla obsadzenia fortece potrzebuje Rosja tak- 
że bardzo niewiele, bo posiada na wypadek 
wojny 25 pułków piechoty fortecznej, czyli 
75 batl. — Tych formacyj Niemcy także nie 
posiadają. Co do kawalerji, rzecz ma się dla 
Rosji jeszcze korzystniej. Jej kawalerja może 
każdej chwili wyruszyć w pole w pelnej swej 
sile, bo obecne kadry uzupelniające slużyć 
będą w czasie wojny jedynie do tworzenia 
nowych formacyj. Straż pograniezna, zorga- 
nizowana zupelnie po wojskowemu, znająca 
dokładnie teren a przytem wsparta brygada 
mi strzeleckiemi, odegra także niemałą rolę 
w czasie wybuchu wojny. 

Artylerja rosyjska rozporządza 40 baterja- 
mi rezerwowemi, posiadającemi już teraz po 
4 dziala. Oprócz tego posiada ona kadry t. z. 
wyłazocznych batarej, mogące w da- 
nym razie dać 16 bateryj po 8 dział. Przytem 
trzeba brać pod uwagę, że należy porównywać 
jedynie liczbę dzial niemieckich a nie bate- 
ryj z rosyjskiemi, bo te liczą w Rosji 8 dz., 
w Niemczech zaś tylko 6 dział. 

Rosyjskie wojska techniczne są także w 
podobny sposób urządzone. W czasie mobi- 
lizacji ponoszą one minimalne straty ze swe- 
go stanu prezencyjnego. 

Caly system organizacji rosyjskiej armji 
rezerwowej jest do tego skierowany, aby jej 
nadać wewnętrzną spójnię i silę, a uwolnić 
wojsko linjowe od dawania ma jej korzyść 
oficerów i podoficerów w chwili uruchomie 
nia. Rok 1878 jest punktem zwrotnym w 
dziejach armji carów. Już niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę czytelników na ciągle po 
większanie sil pólnocnego sąsiada. Najlepszym 
dowodem słuszności naszych uwag dawniej- 
szych są obecne żądania niemieckiego zarzą- 
du wojskowego. Pomijając względy polityczne 
i ekonomiczne, nie możemy tym żądaniom 
odmówić słuszności. 

Mimowoli przychodzi nam na myśl pewna 
uwaga: Czy stoimy na wysokości obecnego 
położenia i, czy małostkowe kłótnie w dele- 
gacjach lub obcinanie budżetu wojskowego 
są na czasie ? 

Caveant c nsules!... 

(J. T) 


W sprawie szkół ludowych na Śląsku. 


Na posiedzeniu Izby posłów Rady pań- 
stwa w Wiedniu wniesioną została dnia 17 
z. m. następująca interpelacja : 

„Rozporządzeniem ślązkiej krajowej Rady 
szkolnej z dnia 16 stycznia 1873 zarządzo- 
no, że na Slązku w polskich i czeskich szko- 
lach nauka w języku niemieckim ma być u- 
ważana za obowiązkową, i to tak, że już w 
pierwszym roku szkolnym poczynać z nią 
należy, i to jako przedmiotem nauki, a po- 
nieważ nauczyciel przy nauczaniu dzieci sło- 
wiańskich ma w ogóle używać języka niemie- 
ckiego, powinien ten język stosownie i w 
zakresie coraz obszerniejszym występywać w 
szkole tak, iżby w wyższych klasach języka 
niemieckiego jako wykladowego używać mo- 
żna. Nauka ma coraz bardziej przybierać cha- 
rakter utrakwistyczny (dwujęzykowy), a w 
szkolach kilkoklasowych ma niemczyzna prze- 
ważnie służyć jako przedmiot nauki. Dodat- 
kowemi rozporządzeniami krajowej Rady 
szkolnej przyznano także możliwość, iżby w 
wyższych klasach słowiańskich szkól ludo- 
wych, wyłącznie po niemiecku nauczano. 

„Na Śląsku są przeto szkoły tylko nie- 
mieckie i utrakwistyczne (dwujęzykowe), ale 
nie masz żadnych szkól polskich i czeskich. 
Szkoly, które krajowa Rada szkolna w swoich 
wykazach dorocznych podaje jako czeskie i 
polskie, są właściwie utrakwistycznemi, lub — 
o ile o klasy wyższe chodzi — zupełnie nie- 
mieckiemi. 


z 


„Takie zaś urządzenie szkól Śląskich nie 
odpowiada ustawom istniejącym, a owszem, 
jest ciężkiem naruszeniem państwowych u- 
staw zasadniczych i celem onego jest germa- 
nizowanie gmin czeskich na pograniczu języ- 
kowem, pominąwszy już, że wynikają ztąd 
szkody pedagogiczne, dzieci słowiańskie bo- 
wiem zostają w wieku najdelikatniejszym prze- 
ciążone, wyuczają się tylko rzadko języka nie 
mieckiego, a zaniedbują swój język ojczysty. 

„Wedlug $ 6 państwowej ustawy szkolnej 


przysługuje krajowej Radzie szkolnej prawo | 


rozstrzygania co do uczenia się drugiego ję- 
zyka krajowego, ale winna ona naprzód wy- 
sluchać tych, którzy szkolę utrzymują, winna 
zatem obracać się w ramach prawnych Ra- 
my te są określone artykulem XIX ustawy 
zasadniczej, wedle którego publiczne zaklady 
naukowe tak mają być urządzane, iżby każda 
narodowość otrzymała potrzebne Środki do 
ksztalcenia drugiego języka krajowego. Pod- 
pisani pozwalają sobie przeto zapytać: 

„Co zamyśla c k. ministerstwo oświaty 
uczynić, aby wspomniane rozporządzenie ślą - 
skiej krajowej Rady szkolnej zostalo zniesio- 
ne i nowemi zastąpione przepisami, któreby 
państwowym ustąwom zasadniczym, tudzież 
uznanym powszechnie zasadom pedagogiczno- 
dydaktycznym odpowiadały ?* 


Sprawa panamska. 


Paryż 3 grudnia. 


Podając czytelnikom w dalszym ciągu prze 
bieg sprawy, której doniosłość trudno narazie 
ocenić, zwracamy ich uwagę na artykuł wstę- 
pny naszego pisma w numerze z dnia 4 b. m. 
Znajdą oni tam przedstawienie tej afery we 
właściwem świetle, również jak dosadne okre 
ślenie jej etycznej doniosłości Nam pozostaje 
na dziś tylko faktyczne przedstawienie dal- 
szego ciągu przesłuchań dokonanych przez 
śledczą komisję parlamentaruą. 

Prezydujący Brisson otwierając posiedzenie 
zapoznał członków z treścią listu prekuratora 
Quesnay de Beaurepaire, tyczącego się brze- 
kazów, depcnowanych u Thierre'ego. W Higeie 
tım oświadeza prokurator, iż chcąc położyć 
areszt na owe przekazy, musiałby zasięgnąć 
opinji Izby sądowej. (Areszt ten jnż położono 
w d. 4 b. m. Przyp. Red.) 

Następnie przesłuchano dwóch świadków: 
deputowanych Salis i Horteur. Byli oni nie- 
gdyś członkami komisji parlamentarnej, która 
badała projekt emisji losów panamskich. Ich 
zeznania odnosiły się głównie do niejakiego 
ex deputowanego Sans - Lewy, który onego 
czasu, swym głosem miał stworzyć większość 
przychylną dla projektu. Z kolei staje przed 
komisją dep. Chantaqrel i zeznaje, że chciano 
także jego głos kupić we wzmiankowanej ko- 
misji, najprzód za 100000 fr., potem za 
300.000 fr., w końen dowiedział się, że za 
zmianę swego zdania mógł był dostać na- 
wet 500.000 fr. Przed sądem obowiązuje się 
świadek wydać nazwisko tej osoby, służącej 
wobec niego za pośrednika a utrzymującej że 
działała w imienin Lessepsa. 

Zeznania byłego dyrektora opery p. Gail- 
harda, odnosiły się jedynie do listu, który 
miał otrzymać od Reinacha z zaprosinami na 
polowanie na niedzielę t. j. na dzień, w któ- 
rym nastąpiła śmierć bankiera. 

Antoni Proust w swojem zeznaniu podaje, 
że powróciwszy z wystawy w Kopenhadze w 
r. 1888, dowiedział się o powodzeniu obliga- 
cyj panamskich. Nabył on kilka sztuk tako- 
wych od Reinacha za zaliczką a odprzeda- 
wszy z zarobkiem 13.000 fr. wszedł w po- 
Biadanie sumy 20.000 fr., które wedle oskar 
żenia jego nieprzyjaciół miały być łapówką, 
daną mu przez Towarzystwo panamskie. 

Ludwik Jezierski twierdzi, że dziennik 
Telegraph otrzymał nie 120.000 fr., lecz 


21.000 fr., jakó trzechletnie wynagrodzenie 
za umieszczania reklamy dla Tow. panamskie- 
go, co jego zdaniem nie jest bynajmniej sumą 
wygórowaną. 

Ferdynand Martis przyznaje się wprost, że 
w imieniu Tow. panamskiego chodził kupować 
głosy deputowanych, mająs d> rozporządzenia 
sumę 45.000 fr. Nawiasowo wspomina o by- 
łym ministrze Constausie, uważając go za mo: 
ralnego sprawcę kampanji prowadzonej przez 
dziennik La libre parole. 


Komisja śledcza poszukuje obecnie ludzi, 
którzy zajmując podrzędne stanowiska buchal- 
terów, służących biurowych i t. d. służyli ja- 
ko pośrednicy. Znajduje się ona już na éla- 
dzie kilku podobnych indywiduów. Poza in- 
dosantem Bilster'em ma się znajdować depu- 
towany i ex-minister Antonin Proust, które- 
go zeznania dziś podaliśmy. Bonapartysta Du- 
gn'e de la Fauconnerie w dzienniku Æclair, 
oświadcza, że przekaz indosowany przez ajen- 
ta Jeanin na kwotę 25.000 fr., był rzeczy= 
ście dla niego poduiesiony. Tłomaczy się on 
podobnie jak inni, iż był to udział w syndy- 
kacie. 

Adolf Carnot, brat prezydenta Rzeczpospol., 
pisząc do bułanżystowskiej Cocarde, wyraża 
się: „Zostałem niegodnie spotwarzony, nie 
otrzymałem bowiem ani centyma od Tow. 
panamskiego. Chcecie zohydzić imię mego 
brata, nie znajdziecie jednak na jego honorze 
najmniejszej plamy“. 

Największy interes budzą przekazy na 
2,000.000 fr. na imię Korn. Herza Jest on 
z zawodu podejrzanego gatunku finansista 
i posiada wielki krzyż oficerski Legii hono 
rowej. Matin pisze, że Herz był serdecznym 
przyjacielem Clónenceau. Herz, z Londynu, 
usprawiedliwia się, że Reinach był mu winien 
2 mil. fr., skutkiem stosnnków handlowych, 
nie mających nie spólnego ze sprawą panam- 
ską. 


Proces Ahlwardta. 


~, Berlin 2 grudnia 1892. 


W ezwartym dniu rozprawy przesłachiwano 
kilku świadków i rzeczoznaweów, których ze- 
znania nie przyczyniły się wiele jednak do 
rozjaśnienia sprawy. I tak świadek Wilhelm 
Stangenberg, ruśnikarz z fabryki Loewego 
tłumaczy sądowi postępowanie z podwójnemi 
tarczami ceelowniczemi, do których strzelano, 
próbując nowe karabiny. Stara on się uspra- 
wiedliwić ten fakt w sposób nie przynoszący 
ujmy fabryce i twierdzi, że zawsze czuwał 
nad tem, ażeby przy strzelaniu nie mogły 
dziać się żadne nieprawidłowości. 

wiadek Scharf jeszcze raz badany przeczy 
temu i oświadcza, że biorące udział przy strze- 
lanin często był napominany przez Stangen- 
berga, iż mając zaufanie fabryki nie powinien 
zwracać uwagi na to, że są podwójne tarcze, 
a zwłaszcza nikomu o tem nie nie mówić. 

Następny świadek Wilh. Meiners, który te 
podwójne tarcze celownicze urządzał, zapewnia 
także, że robiono to bez żadnych złych za- 
miarów. Zapytany o zdanie w tej nierza ma- 
jor Hannig oświadcza, że jeżeli było eo do 
tych tarcz— oszustwo, to bez wątpienia, świadek 
w tem rękę umaczał 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchiwano 
nadburm, Webera, który zarazem jest pełno- 
mocnikiem Bleichróhdera. Oświadera on, że ni- 
gdy nie należał do żadnego komitetu, mają- 
cego rzekomo na celu zgniecenie moralne Ahl- 
wardta, Zarazem podaje objaśnienia, odnoszą- 
ce się do osoby przesłuchać się mającego 
świadka Schwerina, znamionując go poniekąd 
jako szantażystę. wiadka tego żądał o- 
skarżony. 
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Jeden dzień manewrów, 


tKartka z życia zołnierskiego. 
przez Józefa "Tiepkę. 


2) i 
i (Ciąg dalszy). 

Nawet największa słota nie daje się w nim 
tak czuć, jak w lesie liściastym... a ten 
cudowny szum niebotycznych sosen i jodell.. 
Lecz niema czasu na poetyczne refleksje. 
Przeszedłszy las, znaleźliśmy się niespodzie- 
wanie na urwistym brzegu rzeczki Olsy, która 
po kilkodniowym deszczu, nagle wypełniła 
swe lożysko. 

Następuje chwila wahania Na most, po- 
stawiony o pół kilometra wyżej, nie trafiliśmy, 
| zmyliwszy kierunek marszu w lesie. Mimo 
|| wojowniczego zapału, nie czuje w sobie ža- 
| den z nas ochoty, aby dać dobry przykład, 
| skacząc do rwącej i zimnej wody. Lecz już 

z drugiego brzegu jakiś wyższy sztabowiec 
krzyczy z niecierpliwością : „Naprzód ! prędzej 


naprzód! nagi odparci, cofają się na calej 
linji“. Na takie dictum, dowódca naszego ba 
taljonu, dawszy ostrogę koniowi, skacze pier- 
wszy w rzekę, za jego przykladem idą kapi- 
tanowie, wreszcie caly bataljon, brnąc po pas 
w wodzie. Nie obeszło się bez tragikomicznych 
epizodów w czasie tej przymusowej kąpieli. 
Między innymi podporucznik "Ar oki, wy- 
godniś, usuwający zgrabnie z drogi swego 
życia najmniejsze nawet przeszkody, tym ra- 
zem mial nader nieprzyjemny wypadek. Nie 
chcąc zamoczyć się tak jak inni, wyszukał 
jakąś kladkę; za jego prsykładem poszło 
kilkunastu żołnierzy. Kladka, nie mogąc wy- 
trzymać podobnego ciężaru, pękła w polowie 
swej długości, a szanowny mój koleżka dal 
do Olsy nura z wysokości co najmniej pólto- 
ra metra. Bzczęściem wypadek ten nie mial 
dalszych następstw, oprócz gruntownego prze- 
moczenia. Po przejściu rzeki drapiemy się, 
jak kto może, na przeciwległy oślizgnięty i 
stromy brzeg. Pędem przebiegamy sporą 
przestrzeń oddzielającą nas od najbliższej 
przykopy, usadawiamy się za nią i przyjmu- 


jemy nieostrożnie zbliżającego się nieprzyja- 
ciela najprzód gęstemi salwami a następnie 
siarczystym Schnellfeuer. 

Chlopi z poblizkiej grupy chalup, przypa- 
trują się naszym, rzeczywiście komicznie wy 
glądającym postaciom, powalanym gliną i do 
suchej nitki przemoczonym. Na ich poczci- 
wych, o wybitnym typie slowiańskim, twa- 
rzach, malują się uczucia zadziwienia, nastę- 
pnie politowania a w końcu wesołości. 

Nieprzyjaciel, korzystając z tego, że strze- 
lamy ślepemi nabojami, posuwa się z wielką 
odwagą naprzód i nie zważa na to, iż gdyby 
szło na ostre, to już śladu z niegoby nie go- 
stalo. Zjawia się po jakimś czasie sędzia roz- 
jemczy, który udziela dosadnej admonicji do- 
wódcy nieprzyjaciól, uskuteczniających pod 
naszym ogniem odwrót sromotny. 

W tym momencie, z poza grupy chalup, o 
której wspomnialem , wyjeżdża Najwyższy 
Wódz i jest naocznym świadkiem porażki na- 
szych przeciwników. Ludzie nasi, odetehnąw- 
szy po forsownej przeprawie i biegu, leżąc 
na względnie suchem miejscu, strzelają 8po 


kojnie a karnie. Salwy idą jedne po drugich, 
zgodne — krótkie — urywane... 

Następuje chwilowa przerwa na całej linji 
bojowej. Tylko od czasu do czasu pojedyń- 
czemi strzałami dają znaki życia obie artyle- 
rje — nasza i nieprzyjacielska... 

Deszcz ustal. Słońce nieśmiało wychyla się 
z za chmur. Cały krajobraz zmienia się nagle 
pod cieplem i dobroczynnem dotknięciem je- 
go promieni... Wprost przed nami widnieją 
fantastycznie powykrawane odnóża Karpat, 
na lewo wystrzela wieża piastowskiego zamku 
w Cieszynie. Po szachownicy uprawnych pól 
przebiegają lekkie cienie chmurek, za które 
co chwila chowa się słońce. Ciepło nam i do- 
brze. . 

Brak kantyny daje się jednakoż fatalnie 
odczuwać: nawet zapasy tytoniu cygar i pa- 
pierosów zaczynają się wyczerpywać, nie mó- 
wiąe już o innych prowjantach. 

Południe... Coraz goręcej... Pragnienie, 
nieodstępny towarzysz głodu, zaczyna doku- 
czać, a tu nie ma sposobu ruszenia się z li 
nji tyralierskiej bez dania ludziom gorszącego 


przykładu. Kto naszego żołnierza obserwował, 
szczególniej w czasie większych manewrów, 
wymagających znacznego natężenia sil, ten nie 
będzie mógł dość nadziwić się jego wstrzemię- 
źliwości w jedzeniu i piciu. Oto teraz zno- 
szą najspokojniej głód i pragnienie. Niektó- 
rzy z nich wyjmują z brodsaków kawalki 
komiśnego chleba i zajadają go, jak spe- 


cjal najwytworniejszy — inni dobywają odro- , 


biny, skruszonego na tabakę, tytoniu i zawi- 
nąwszy go w zwyczajną bibułę, palą ze sma- 
kiem, jak najlepszą hawannę. 

Spoczynek nie trwa długo. Nieprzyjaciel, 
odparty z początku, zamierza odzyskać utra- 
cone pozycje i w tym celu całą silą rzuca się 
na nasze lewe skrzydło. Lecz już konna ar- 
tylerja przeleciała koło nas jak huragan i w 
kilka chwil... wstrząsnął powietrzem huk 
pierwszego strzału! Moja kompanja zostaje 
w asekuracji tej baterji. Z wzniesionego pun- 
ktu, na którym się znajduję, widzę część u- 
danej bitwy, rozciągającej się na przestrzeni 
kilku kilometrów. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Po przesłuchaniu jeszcze jen. Y. Kleckel, 
który stoi na czele komisji odbierającej kara 
biny z fabryk, a który o dcstawie fabryki 
Loewego wydaje korzystną opinję, badano 
świadka Richtera. 

W końcn obrońca oskarżonego adw. Hert- 
wig doniósł sądowi, że jeden ze świadków 
wskazanych przez oskarżonego, za sprawą Ży- 
dowskiej partji i pieniędzy znikł gdzieś i t u- 
dno go odnaleźć, Na to przewodniczący c(- 
świadcza, że ten człowiek był sądownie prze- 
słuchiwany i jego zeznania nie są dla oskar 
żonego korzystne. Ten jednakże utrzymuje, że 
ów świadek najgłówniejszych szczegółów nie 
podał jeszcze. 

Na tem odroczono posiedzenie na dzień na- 
stępny. 


Berlin 3 grudnia 1892. 


Otwierając posiedzenie w sobotę, przewodni- 
czący oznajmił, że otrzymuje mnóstwo listów 
anonimowych i niektóre odczytał, W jednym 
z nich obiecują, że jeżeli sąd nie będzie roz 
patrywał sprawy z właściwą bezparcjalnością, 
cały gmach sądowy wysadzony zostanie w po- 
wietrze. W innym znów zarzucają sądowi i 
wojskowym rzeczoznawcom, iż wszyscy są 
przekupieni przez żydów i t. p. 

Następnie oskarżeny zawiadamia sąd, że — 
jakkolwiek dotąd nie chciał występować z do- 
modami, jakie posiada, z pobudek patrjuty- 
cznych i szanując hon”r armji, to przecież 
wobec toku rozprawy uczynić to jest zmnszo 


ny. Dowody te — spodziewa się — przekc- 
nają sąd o wielu rzeczach. 
Na to — przewodniczący w surowym tonie 


zgromił oskarżonego. zarzucając mu właśnie 
brak uczuć, o których on wspomina. Nadto 
oświadczył, że nie dozwoli, ażeby w dalszym 
ciągu honor władz wojskowych hył szarpa 
nym. 

Po tym epizodzie przystąpiono do przesłu- 
chania prof. Lazarusa i dr Nenmanna, którzy, 
jako ezłonkuwie Alliance Izraólite mają co do 
celów i zasad tego towarzystwa wypowiedzieć 
swe zdanie, Obydwa — naturalnie — zgo- 
dziłi się na to, że Alliance Izraelite ma tylko 
majszlachetniejsze cele a głównym kierunkiem 
jej jest — ra.ować potrzebujących a vie — 
szkodzić komukolwiek, Oskarżony przeczył te- 
mu i powoływał się na tałmud, pcdług którego 
rządzi się to stowarzyszenie, a w którym jest 
ustęp, dozwalający żydowi krzywo przysięgać, 
jeżeli idzie o uratowanie ionego żyda. (W tej 
właśnie sprawie dużo żydów przysięgi skła- 
dało a głównym wrogiem Ahlwardta jest Al- 
lance). Żąda także oskarżony przesłuchania 
posła Schneidra, inż. Paascha i kanonika Roh- 
linga. Przewoduiczący nie zgadza się na to 
żądanie, twierdząc, że to pociągnęłoby za so- 
bą zn*czną stratę czasu. Pomimo więc za- 
strzeżeń obr. ńey, sąd wyż wymienion ch świad- 
ków postanawia nie powołać. 

Następnie prokurator zawiadamia, że prze 
glądnąwszy na prędce papierv, o których Ahl- 
wardt wspominał, przyszedł do przekonania, 
że zawierają one bardzo ważne szczegóły, mo 
gące posłużyć do rozjaśnienia sprawy. Lecz 
zarazem zaznacza, iż dziwi się bardzo, jakim 
sposobem tego rodzaju akta urzędowe, sekre- 
tnej vatury, znajdować się mogą w rękach 
prywatnych, Uprasza więc sąd, ażeby nie- 
zwłocznie przystąpił do czytania tychże akt 'w, 
ale przy drzwiach zamkniętych. Po krótkiej 
naradzie sąd godzi się na ten wniosek. 

Przesłuchano także prezydenta policji Richt- 
hofena, który zeznał tylko, że broszury Ahl 
wardta czytał i cdesłał je do ministerjum 
wojny. 

W zakończeniu dzisiejszego sprawozdania 
z tej tyle interesującej sprawy, wypada do- 
nieść, że według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przy wyborach do parlamentu niemie- 
ckiego z okręgu Arnswalde-Friedeberg wybra- 
nym zostanie oskarżony rek. Ahlwardt. Cha- 
rakterystycznym objawem w tej sprawie jest, 
że kandydaturę jego popiera bardzo wiele o- 
sób, zajmujących wybitne stanowiska rządo we. 
Ile to irytuje partją żydowską, która wszel- 
kich sił i sposobów używa, ażeby go zgnieść 
moralnie, łatwo sobie wyobrazić, gdyż równo- 
cześnie, z chwiłą wybranie Ahlwardta na posła, 
dochodzenie sądowe w obecnej sprawie zosti= 
nie natychmiast zawieszone a co za tem idzie, 
semici nie będą mogli zemsty swej wywrzeć. 


Listy z prowincji. 


Lisko, 2 grudnia. 


Mamy do zanotowania fakt świadczący o 
ofiarności ludzi dobrej woli. 

Oto p. Szołdraczy Ński, właściciel Ja- 
błonek i Kołonie obok Liska, zlożył w sta 
rostwie tutejszem sumę 25 000 zir. na budo- 
wę i urządzenie szpitalu powiatowego w Li- 
sku. Starostwo porozumiewa się obecnie z 
Wydziałem krajowym w tej sprawie, stara 
się o powiększenie tej kwoty z funduszów 
krajowych i powiatowych, i zamierza już z 
wiosną roku przyszlego rozpocząć budowę 
szpitala. > 

Podkarpackie nasze miasteczko posiada 
także swoją... kronikę kryminalną. Jeden z 
jej ostatnich ustępów, brzmi jak następuje: 

andarmorja tutejsza przytrzymala w tych 
dniach niejakiego Józefa Losa z Uherzec, któ- 
ry sprzykrzywszy sobie próżniacze, a tem 88- 
mem biedne życie na ziemi ojczystej, zapra 
gnal tanim kosztem wyjechać po zlote góry 
do Ameryki. W tym celu afalszował wspól- 
nie z pokątnym pisarzem Abrabamem Ro- 
senbergiem, trzy weksle na lączną sumę 116 
zlr., które Rosenberg od niego za 34 złr, na- 
byl. Sprawa się wykryła, gdyż rzekomi dłu- 
żnicy odmówili zapłaty — i Los z Rosenber- 
giem zostali aresztowani. 

Ciekawemi ilustracjami tego wypadku są 
te szczególy, że Rosenberg, jako prowadzący 
metryki izraelickie jest niejako urzędnikiem 
publicznym, i że Los siedząc w więzieniu 
śledczem, wygral terno na loterji liczbowej. 


Biedak, o kilka dni się pospieszył. 


Alwernia, 29 listopada. 


Dzisiaj, jako w rocznicę sześćdziesiątą 
drugą powstania Listopadowego obchodziliśmy 
ten wypadek historyczny przez modły w cza- 
sie żałobnego nabożeństwa, które się uroczy- 
ście odbyło w tutejszym kościele OO. Ber 
nardynów za dusze pomordowanych i pole- 
głych w walce za Ojczyznę w roku 1831, 
za dusze pomarlych w katuszach na Sybirze 
i na tulactwie w obcych krajach. Na wysta- 
wionym katafalku w środku Świątyni złożony 
był wieniec z jodłowych choinek, przeplatany 
jarzębiemi jagodami. Przed katafałkiem usta- 
wiono biust gipsowy Józefa Patelskiego, ów- 
czesnego ucznia w szkole podhorążych w War- 
szawie. Nad katafalkiem unosił się w powie- 
trzu z rozpiętemi skrzydłami Aniol trzyma- 
jący w lewej ręce do ust przytkniętą trąbę, 
głoszącą sławę bohaterów, a w prawej pą- 
sową szarfę z bialemi obwódkami, na której 
widniał napis: „Cześć i slawa obroń- 
com Ojczyzny po wszystkie wieki. 
Amen“. 

Po skończonem nabożeństwie odśpiewano 
przy rzewnem akompaniamencie pierwszą zwro- 
tkę hymnu nieśmiertelnego Arcybiskupa Wo- 
ronicza: „Boże! coś Polskę*. Obchód 
ten pamiątkowy nastroil wszystkich smutno 
i rzewnie. 
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PROGRAM 


uroczystości jubileuszowych Leona XIII. 


Program następujący aprobował Ojciec św. 
przy zbliżającym się jubileuszu swych święceń 
biskupich. 

1) Jako przygotowanie, odbędzie się w o- 
stetnich trzech dniach grudnia 1892 w koście- 
le dcl Gesù uroczyste nabożeństwo z okoli- 
cznościowemi kazaniami, które wygłosi jeznita 
O. Kajetan Zocchi. 

2) W dzień Trzech Króli Ojciec św. przyj 
mować będzie hołd dzieci rzymskich (Omaggio 
degli innocenti). 

3) W końcu stycznia 1898 centralna komi- 
sja wykonawcza jubileuszu przedstawi Ojeu 
św. hołd katolickich uczonych włoskich (Omag- 
gio scientifico). 

4) W dniu 11 lutego, jako w dzień obja- 
wienia się N. Marji P. w Lourdes, stowarzy- 
szenie młodzieży rzymskiej pod wezwaniem 
Niepokalanego poczęcia N. Marji Panny, zło- 
ży Ojcu św. w darze odpowiednie album. 

5) Dnia 16 i 17 lutego przyjmować będzie 
Papież pielgrzymki włoskie. 

6) Dnia 18 zarząd komitetu złoży Ojen św. 
nadesłane datki na mszę św. jubilenszową. Ko- 
mitet pań rzymskich ofiaruje bogaty ornat, 
oraz obraz synoptyczny dzieł dobroczynnych i 
religijnych, dokonanych ku uczczeniu jubi- 
leuszn. 

7) W dniu 19 lutego, jako w samą BO tą 
rocznicę święceń biskupich, Ojciec św. odprawi 
u grobu św. Piotra mszę św., w której ucze 
stniczyć Lędzie ludność Rzymu i wszystkie 
pielgrzymki. 

8) W dniu 20 lutego, jako w rocznicę 0- 
trzymania godności papiezkiej odśpiewanem bę- 
dzie w bazylice św. Jana Laterańskiego uro- 
czyste Te Deum. 

9) W dnia 21, 22 i 23 lntego edprawi się 
uroczyste nabożeństwo trzydniowe w kościele 
św. Wawrzyńca, gdzie Ojciec św. otrzymał 
konsekrację biskupią. 

10) W oktawę rocznicy jubileuszowej t. j. 
dnia 26 lutego daną będzie odzież stu ubo- 
gim starcom, którzy po przyjęciu Sakramen- 
tów św. w kościele św. Wawrzyńca zapro- 
szeni będą przez panów i panie z najwyższej 
arystokracji rzymskiej. 

11) W dniu 3 marca, t. j. w rocznicę ko- 
ronacji Ojea św. uroczyste Te Deum w Ba- 
zylice Watykańskiej a w dnin 11 kwietnia 
t. j. w dniu imienin w kościele S. Maria Mag- 
giore odśpiewane zostanie. 

12) Pielgrzymki zagraniczne przyjmować 
będzie Ojciec św. aż do końca roku jubileu- 
szowego 1898 za poprzedniem porozumieniem 
z prezesem centralnej komisji wykonawczej 
kardynałem L. M. Parocchi. 
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Petycja konduktorów kolejowych. 


Otrzymaliśmy kopję petycji konduktorów ko- 
lejowych, wniesionej do Rady państwu. Tre 
ścią tej petycji podpisanej przez 1723 kondu: 
ktorów jest przedmiotowy opis smutnego ich 
położenia i prośba o polepszenie bytn. 

Podanie to podajemy w stresz;crzeniu. 

Po kilku wstępnych słowach przystępują pe- 
tenci do ilustracji stosunków miaterjalnych ca- 
łej rzeszy służby kolejowej, od której władze 
przełożone wymagają bardzo v'iełe, nie dając 
w zamian możności jakiej takiej egzystencji. 

Weźmy rzecz przykładowo. 

Młody człowiek, liczący lat 25, który wstę- 
paje do służby kolejowej w charakterze za- 
stępcy konduktora, kilka lat vsyczekiwać musi, 
zanim zostanie stabilizowanym:. 

Jako taki, otrzymuje wreszeie 300 złr. ro- 
cznej pensji, z której znaczn:; część potrącają 
na rozmaite fundusze jak np. m:leżności stem- 
plowe, fandusz emerytn«lny, kasię chorych itp. 
Znaczniejszą jeszcze część tych potrąceń przed- 
stawiają kary, jakich konduktor uniknąć nie 
jest w stanie. Oprócz powyższej pensji, która 
po latach wielu dochodzi do 500 złr. — rzad- 
ko zaś wyżej — otrzymują kon duktorzy do- 
datek na mieszkanie, który jedu ak przy naj- 
skromniejszych wymaganiach nie pokrywa Ri 
a kosztów wynajmu najnędzi iejszego loe 
kalu. 

Nadto pobierają kondnkterzy o.sobne wyna 
grodzenie za czas jazdy, Wyna,grodzenie to 
sięga przy pociągach osobowych maksimum 
9 et. za godzinę, 

Zważywszy, że konduktor pół żyrcia prawie 
spędza poza domem, że narażony na niebez 
pieczeństwa, gwałtowne zmiany pos 'ietrza, — 
obok których to czynników wytężać musi fizy- 
czne i umysłowe swoje siły na cięż kiem sta- 


nowisku służbowem, zważywszy dalej, że wy- 


nagrodzenie za czas jazdy pokrywa zaledwie 


w drobinowej cząstee koszt nędznego odżywia 


nia się w czasie podróży, — przychodzą pe- 
tenci do logicznego wywodu, że nie chcąc p^- 
zornie ratować się lichwiarskiemi długami, nie 
są w stanie prawidłowo utrzymywać siebie i 
rodziny, że nie starczy im ua najskromniejsze 
przyzwoite jednak i higieniczne wyżywienie 


siebie, żony i dzieci. 


Dr. Hirt udowodni? statystycznie, że zna- 
czna liczba konduktorów umiera w średnim 


wieku 35—40 lat, mała część dosięga w eku 


późniejszego, lecz i ci prawie wszyscy na si- 
łach i zdrowiu są zupełnie zrujnowani. Wielu 
ginie w wypadkach, których przy największej 
ostrożności przewidzieć nie można, a wdowy 


po nich i sieroty zostają w najokropniejszej 
nędzy. 


Słowem, z petycji rzeczonej przebija nader 
opłakany stan tych „białych murzyn ów*, 
i należał by raz na serjo zająć się losem tych 


biedaków. 


Radykalne zmiany, które nieodzownie 


tylko musimy postanowienie pp. konduktorów, 
którzy u najwyższej władzy autonomicznej szu 
kają dla siebie deski ratunku. 


Już w r. 1891 poseł Schaup na posiedzeniu 
komisji budżetowej z dn. 6 czerwca podnosił 


tę sprawą i ubolewa} nad rozpaczliwym stanem 


konduktorów. Inni posłowie jak Kaizl, Soko- 


łowski zajmowali się również tą kwestją 


Nawet były prezydent br. Czedik wygłosił 
na ten temat porywającą mowę dn. 11 lipca 
1891 r. Wszystko to jednak zostało dotąd 


martwą literą, w archiwach parlamenta anstrja 
ekiego, ale głód pozostał głodem i nędza nę 
dzą być nie przestała. 

Nie wątpimy, że to ostatnie zbiorowe po- 
danie, jako wyraz ogółu cierpiących, trafi na- 
reszcie do przekonania tych sfer, od których 
polepszenie bytu konduktorów kolej państwo- 
wych jest zależnem. 
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Kronika zamiejscowa. 
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KURIER PROWINCJONALNY. 


* Gazeta Pogoń w kilku już numerach za 
mieszcza artykuł p. t. „Zabytki historyczne 
w djecezji tarnowskiej. Jest to praca wielee 
pożyteczna i stanowi znakomity przybytek do 
historji przeszłości Polski. Na artykuł ten 
zwracamy uwagę naszych star>żytników. 

* W dniu 20 listopada r. b w Krośnie p. 
Trzecieski, poseł kurji miejskiej do Sejmu, 
składał sprawozdanie ze swych dotychczaso- 
wych czynności poselskich. 

* Towarzystwo Sokoła w Łańcucie, ob- 
chodziło uroczyście wieczorkiem muzyczno- 
wokalnym d. 29 listopada, jako pamiątkę ro- 
ku 1831 i śmierci Adama Mickiewicza. Taka 
sama uroczystość odbyła się w Jaśle. 

* W Rymanowie a właściwie w kolonji tam- 
tejszej dlu dz eci, odbył się w dnin 27 listo- 
pada kiermasz, urządzony przez lwowskie To- 
warzystwo á. w. Salomei. W kiermaszu przy 
jęli udział miejscowi nauczyciele i nauczyciel- 
ki. Dochód z kiermaszu brutto wynosi 163 
złr. 57 et. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Miejscowość pograniczna Sosnowice, ma 
być wkrótce zamieniona na miasto. Rząd ro- 
syjski popiera równie ten projekt. 

* Dla powiatu Zabrskiego, ustanowionym 
będzie sąd procederowy a to w celu regulo 
wania spraw robotników i pracodawców. Z 
pod decyzji tego sądu wyłączeni są jedynie 
górniey. 

* W d. 6 grudnia r. b. odbędzie się walne 
zgromadzenie Związku kupców dla powiata : 
bytomskiego, katowickiego, zabrskiego i tar 
nogórskiego. 

* Podniesiono projekt zbudowania kościoła 
polsko-katolickiego w Gdańsku. W maju 1893 
r. upływa właśnie sto lat, odkąd Gdańsk 
przyłączony został do Prus Budowa tedy 
kościcła, gdyby w r. p. do niej przystąpiono, 
byłaby pamiątką zarazem drugiego rozdziału 
Polski i uroczysteść w tym względzie mogła 
by się odbyć przy położeniu węgielnego ka 
mienia pod kościół polsko-katolieki. 

* W Dzienniku Poznańskim zamieszczono 
odezwę, w której komisja one matolo 
giczna Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Poznaniu wzywa wszystkich, 
komu na sercu leży spiawa topografii kraju, 
do zbierania nazw miejscowości niezamieszka- 
łych, a zatem nazw łąk, pagórków, lasów, 
stawów, bagien, jezior, strug, rowów, dróg 
i t. d. Pesyłki takie adresować należy do 
powyższej komisji urzędującej w Poznaniu, 

* Dziennik Poznański w dodatku prawie 
nieustannie zemieszcza olbrzymie opisy mają 
tków wystawionych na subhaustacię. Bolesne 
to bardzo. Widzimy z tego, że panowie wła- 
ściciele zbyt mało poświęcają się swym obo 
wiązkom jako gospodarze a być może lekko- 
myślnie trwonią grosz, 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Wyjaśniła się tajemnica. W Warszawie 
od bardzo dawna udzielano stypendja uczniom 
uuiwersytetu z kwoty 750 rs., złożonej przez 
osobę, której nazwisko pozostało nieznane. O 
beenie dowiedziano się, że dobroczynną tą pa 
nią, jest hr. Tyszkiewiezowa, która złożyła 
powyższą sumę na ręce profesora Kosińskiego, 
znanego chirurga, zobowiązując go do ścisłej 
tajemniey aż do jej śmierci. 

* Najświeższą wiadomością, obiegającą całe 
Królestwo polskie, jest pozwolenie carskie na 
wykład religji w szkołach w języku polskim 
i przez księży rzymsko-katoliekich. 

* Rząd nieustaje w rusyfikacji kraju poł- 
skiego. Oto właśnie otrzymujemy wiadomość 
z Warszawy, że wydano okólnik do naezel 
ników miasta w gubernji piotrkowskiej, aby 
najdalej do dnia 1 stycznia r. Pe, odbyli egza- 


są 
potrzebne, nie leżą w kompetencji poszczegól - 
nych e k. Dyrekcyj kolejowych i pochwalić 


ją sobie poważanie i szacunek, obejmując za- 


mina z języka rosyjskiego w miejscowych fa- 
brykach ze specjalistami fabryk, pomocnikami 
i w ogóle ze wszystkiemi funkcj narjnszami 


tychże. 


* Towarzystwo zachęty sztuk pięknych w 
stosunki z firmą han- 
dlowo artystyczną Bengs i Sp. w Chicago, 


Warszawie zawiązało 


celem rozpowszechnienia prac naszych arty 
stów za oceanem. 
* Wyścigi wszelkiego 


między Warszawą a Grójcem. Do 
nagrodę piękne sanki w formie konchy. 

* W dniu 4 grudnia r. b. zmarł ś.p. Ale- 
ksander Skrzyszowski, właściciel ziem: 
ski, b. oficer wojsk polskich. 

* W Warszawie w miesiącu lutym 1898 r. 


odbędzie się wystawa skór i wyrobów skórza- 
nych. Termin do składania deklaracyj do dnia 
1 stycznia r. p. Dla knśnierzy zaś termin 


oznaczono na d. l lntego r. p. 


* Tygodnik ilustrowany w Warszawie, za 
przykładem Kurjera Warszawskiego ogłasza 
obraz i rysunek i ostateczne 
rozstrzygnięcie w tym względzie pozostawia 
Towarzystwu sztuk pięknych; prace więc win- 


konkurs na 


ny być przysyłane do Salonu zachęty. 


* W miejsce dotychczasowej kasy zjedno- 


czonej na kolei wiedeńskiej projektują założe- 
nie nowej normalnej kasy emerytalnej. Pro 
jekt ten już został zatwierdzony i 
dzonym będzie w d. 13 stycznia r. b. 
* Grono kobiet-lekarzy 
większyła p. E. Downarowicz, która po ukoń 


czeniu studjów lekarskich w Petersburgu, by- 


ła ordynator'4 szpitala dw. Mikołaja dla u 


mysłowo i nerwowo chorych a obecnie stale 


osiedla się w Warszawie. 

* W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
poranek na rzecz kasy artystów teatrów war- 
szawskich. 

* W sob tę w teatrze Wielkim w Warsza 


wie odegraną zostanie pierwszy raz sztuka 


Ibsena p. t. „Hedda Gabler*. 


* Wydano rozporządzenie, aby młodzież szkol- 
na pomieszczaną była w osobnych wagonach, 


wraz z towarzyszącemi im osobami. 


* Panna Marja Paszkiewiczów na, córka war- 


szawskiego adwokata, ukończona uczennica Sor- 
bony, otrzymała obecnie medal srebrny za pra- 
cę w dziedzinie nauk przyrodniczych. Medale 
takie, oprócz pąnny Paszkiewiczównej, otrzy 
mały dwie tylko uczennice, 

* Nowosti dowiadują się, iż w ministerjum 
spraw wewnętrznych poruszona została kwe 
stja nowej organizacji ściągania podatków. We- 
dług istniejącego projektu ma być w przyszło 
ści dozwołone płacenie podatków przez wło 
ścian nietylko w gotowiźnie, lecz I w naturze, 
zbożem. 

* Petersb. wied. dowiadują się, iż podczas 
bieżącej ses i rady państwa roztrząsany będzie 
projekt, sporządzony przez komisję r. t Wiesz- 
niakowa, w kwestji ustanowienia systematn ogól- 
nej asekuracji państwowej, zamiast lokalnej. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Czytamy w Przeglądzie Emigracyjnym 
o przedstawieniu się prezydentewi Rzeczy po- 
spolitej francuskiej p. Jana Dybowskiego, na- 
szego rodaka, pu powrocie de Francji ze swej 
niebezpiecznej podróży w środkowej Afryce. 
P. Dybowski zaprosił prezydenta do zwiedze- 
nia jego zbiorów. Dałej Przegląd wymienia 
naszych rodaków, którzy na obczyźnie zysku- 


szczytne miejsca. I tak: p. Szumlański, otrzy- 
mał miejsce jako profesor historji w liceum 
miasta Poitiers. P. Wróblewski, profesor ma- 
tematyki w collegium miasta Tulla Issondun, 
został ozdobiony pa mami oficera oświecenia 
publicznego. P. Zyromski, profesor retoryki 
w Lyceum „Janson de Sailly* w Paryżu, mia- 
nowany metrem konferencji języka łacińskiego 
i greckiego na wydziale literackim w Bor- 
deaux. 

4 250 kandydatów do sławnej szkoły „Arta 
de Manufactures“ pierwsze odznaczenie otrzymał 
Polak, p. Juljan Sekutowicz, autor dzieła : 
„Wstęp do geografji fizycznej. 


KURJER WIEDEŃSKI 


* W poniedziałek przybył tu następca tro 
nu duńskiego. 

* Dzień odjazdu arcks. Franciszka Ferdy- 
nanda w podróż naokoło świata oznaczeno na 
14 b. m. 

* Jndic przyjechała i ma tu występować 
u Ronachera, 

* Główny los na loterji wystawowej wy 
grali trzej służący firmy M. i J. Mandl, mia 
nowicie Emanuel Spitz, Ludwik Greher i Maks 
Schnabel. 

* Minister fnansów przedstawił komisji bu- 
dżetowej nowe cygara Regalitas i Cuba po 5 
ct w wykwintniejszej formie i lepszym ga- 
tanku, 

* Donoszą tu z Tryestn, iż aresztowano tam 
żyda Grüuberga, który handlował dziewczęta- 
mi, W mieszkaniu jego znałeziono nadzwyczaj- 
nej piękności dziewczęta, azwaczkę Sali Kel- 
ler i fryzjerkę Reginę Delfiner, obie z Gali- 
cji. Przeznaczone były do Bombayu. Oprócz 
żywego towaru Ghilnberg miał u siebie zna- 
czne sumy pieniężne i kosztowneści. 

* Ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza 
i powstania Listopadowego, odbył się w lokalu 
„Zgoda“ wieczorek, na którym zgromadziło się 
mnóstwo osób. 


Z RÓŻNYCH STRON 


* Kościół polsko-prawosławny. Gazeta ro 
syjska Swiet występuje z nowym aktem, ma 
jącym pogodzić Polaków z Rosjanami. Proje- 
ktuje ona utworzenie kościoła polsko prawo- 
sławnego. Przystępujący do takiego kościoła, 
pozyskuje równouprawnienie z Rosjanami j 
przyznanie wszelkich praw narodowych. 

* Rosyjscy oficerowie coraz częściej poro 
zamiewają się za pomocą pięści. Wchodzi to 
tam widocznie w modę Niedawno jenera}, dv- 
wodzący w Moskwie drugą dywizją grena- 
djerską, wizyt wał pulk cesarskiego adjutanta 
skrzydłowego, pułkownika Baszerjanowa, W 
trakcie rewizji jenerał rozgniewany, że ja 
kiejś przepisanej części przy mundurze bra- 


rodzajn poczynają 
zyskiwać ogólne zainteresowanie. Oto właśnie 
w Warszawie odbędzie się wyścig sankami 
wyścigu 
stanie 8 zaprzęgów. Zwycięzea otrzyma jako 


wprowa- 


w Warszawie po- 


knie, rzucił takowy na głowę pułkownika, 
wołając : „Gdzie to jest?“ — „Tu!“ — za- 
brzmiała odpowiedź pułkownika równocześnie 
z głośnym policzkiem, złożonym na fizjogno- 
mji jenerała.., Stało się to w obecności wie- 
lu wyższych oficerów. 

* Baron Hirsch wybiera się do Ameryki, 
aby osobiście porozumieć się z przyjaciółmi 
co do dalszych losów swego przedsięwzięcia 
przesiedlania żydów. Baron Hirsch gotów jest 
ofiaroweć dalszy ciąg swych miljonów, jeśli 
trzeba będzie. 

* Najdłuższą linją telefoniczną obecnie na 
całym świecie , jest linja łącząca Nowy Jork 
z Chicago; dłudość jej bowiem wynosi 1539 
klimt. Drat miedzianny użyty na nią waży 
375.000 klg. Słupy podtrzymujące drut są 
cedrowe lub kasztanowe a jest ich 42750 szt. 

* Książę Lichtenstein znany antysemita 
miał mowę na zebraniu kobiet w Wiedniu, 
w której zachęcał w bardzo gorących słowach 
do solidarności, ażeby kupować wszystko tyl- 
ko w sklepach katolickich a nie n żydów, 
stanowiących gminę w gminie i dążących do 
zagarnięcia wszystkiego w swe ręce, Mowa 
ta sprawiła agromne wrażenie, a zebrani 
okrzykami dziękowali księciu za ndział w na. 
radach. 

* O zmarłym obecnie miljarderze Jay Gould 
podają pisma następujące szczegóły: Ojciec 
jego był hbogim farmerem, a on cały ołbrzy- 
mi majątek zawdzięczał własnem staraniom. 
Przeszedłszy w młodości ciężkie koleje, rzncił 
się później w różne przedsiębiorstwa a mając 
szalone szczęście, wkrótce był jnż panem mil- 
jonów. Żył i umarł samotny. 

* Pies jako rozjemca. Dwóch Medjolańczy- 
ków pojedynkowało się na pistolety; przy 
pierwszej wymianie strzałów jeden z przeci- 
wników otrzymał lekki postrzał w nos, dru- 
gi w ucho. Kiedy miano przystąpić do po- 
wtórnej wymiany kul, rzucił się nagle między 
obu panów duży pies bernardyński i skacząc 
od jednego do drugiego nie dopuścił do strza- 
łu. Dzięki interwencji psa pogodzili się zwa- 
śnieni, w duchu zapewne niemało wdzięczni 
czworonożnemu rozjemcy. 

* Moskale kradną nawet w przedpokojach 
carskiego pałacu w Petersburgu. Niedawno 
odcięto tam od futra księci: G... rękaw z 
czarnych soboli, wartości koło 1000 rubli. — 
Książę posłał futro do kuśnierza, aliści zjawia 
się tam lokaj w liberji książęcej z rękawem 
w dłonii opowiada, że policja złapała złodzie- 
ja, i że on poczeka, aż futro będzie zupełnie 
gotowe, aby je zabrać. Co też się stało. W 
godzinę później zjawia się kamerdyner księcia 
po futro — okazuje się, że poprzednik jego 
był przebranym złodziejem. Futro przepadło, 
jak kamień w wodę. 


= „>|... 4.—/—....-..,.,żż>ż>— 


KRONIKA WOJSKOWA. 


Z dziennika rozporządzeń wojskowych. Ce- 
sarz nadał arcyks. Fryderykowi komen. kor- 
pusu w Preszburgu wojskowy krzyż zasługi. 
Major Nauta z 13 p. p. został przeniesiony 
wzasłużony stan spoczynku. 

Trwałość minsterjów we Francji. Od roku 
1885 do 1892, 50 ministrów zajmowało 102 
tek ministerjalnych w dziewięciu gabinetach, 
których przeciętna trwałość wynosiła 8 mie- 
sięcy. Gabinety te były: Brissona, Freycineta- 
Boulangera, Głobleta, Ronviera, Tirarda, Flo- 
qneta znów Tirarda, Freycineta i w końcu 
Lonbeta, który trwał od 28 lntego do 28 li- 
stopada br. zatem okrągłe dziewięć miesięcy. 
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KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Praca kobiet na wystawie w Chicago. 
Zarząd warszawskiego Towarzystwa przemy- 
słu i handlu rozesłał temi dniami odezwę, w 
której zachęca kobiety do przyjęcia współu 
działu na wystawie w Chicago. Program wy- 
raża życzenie, aby szczególna uwaga zwróco- 
ną była na zebranie danycb, świadczących © 
działalności kobiet na polu literatury, nauki, 
sztuki, wychowania, rękodzielnietwa, haftów, 
koronek i t. p. Słowem idzis o to, aby sze- 
rokie koła publiczności mogły poznać jaką 
rolę odgrywa kobieta, jej działalność i praca 
w naszem społeczeństwie. Czy nie należałoby 
pomyśleć o czemóś podobnem w Krakowie — 
lub z Warszawą wejść w układy !? 

* Jarmarki na futra odbywające się do- 
tychczas w Lipsku, mają być za staraniem 
głównych agentów Lepowa i Wanzigera prze- 
niesione na rynek Warszawski. 

* Losy z r. 1864. D. 1 b. m wylosowano 
następujące serje: 16 119 125 231 281 375 
722 774 1217 1228 1419 1458 1805 1922 
1941 2922 2651 2734 83051 3067 3089 
3148 38386 3709 3726 3734 3772. 

Główna wygrana padła na serję 125 nr. 
42; dwadzieścia tysięcy wygrała seria 3386 
nr. 49; dziesięć tysięcy serja 1217 nr. 61; 
po pięć tysięcy wygrały: sorja 161 ur. 98 i 
serja 1941 nr. 98. 

* Powiatowa Kasa Oszczędności w Krako- 
wie. Stan wkładek d. 31 października 1892 r. 
wynosił: 2,222.516 złr. 17 ct. W miesiącu 
listopadzie b. r. złożono 108.615 złr. 16 et 
Rarem 2,331.131 zir. 33 et. W tymże czasie 
zwrócono 93,802 złr: 87 ct. Stan wkładek d. 
30 listopada b. r. wynosił: 2,237.328 złr. 
46 ct. 


KRONIKA LITERAGKO-ARTYSTYCZNA. 


A W Sprottau, na Śląsku, stanąć ma por- 
nik Henryka Laube, poety, jako w miejseu 
jego urcdzenia. Zebrano już 14.000 marek, a 
pomnik stanie prawdopodobnie w roku przy- 
szłym. 

A Najnowszy romans Emilia Zoli „La 
Dóbacle* zaliczony został we Francji przez 
powagi predagrg:czne do rzędu dzieł klasy- 
cznych i jako takie figurować tędzie w bibl,o 
tekach zakładów wychowawczych. 
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KURJER POLSKI 


O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Pod maską<, komedja w 4 aktach Oskara Blu- 
mentbala. 


Z życia Hendigera 


na lwowskim bruku. 
Czwartek 8 grudnia. 

O godzinie wpół do 1 w południe poświę- 
cenie własnego domu stowarzyszenia kupców 
i młodzieży handlowej przy ulicy Czarnieckiego 
liczba 1. 

O godzinie 7 wieczorem w lokalu »Czytelni 
katolickiej< walne zgromadzenie konferencji mę- 
skiego Towarzystwa św. Wincentego a Paulo. 

O godzinie 7 wieczorem w sali Towarzy - 
stwa gimnast.. »Sokół« wieczornica Tow. śpie- 
wackiego »Echo< z nader urozmaiconym pro- 
gramem. 


Notatki Stanisława H. 
I. 
„Przyjemny lokator“. 


— 


(Ciąg dalszy). 

Kreśląc następnie sylwetkę swego życia opo- 
wiadał, że od pieluch byt >genialnem dzieckiem. 
W 5. roku życia czytał i pisał po łacinie, w 10. 
roku pisał powieści, w 14. roku ukończył gim- 
nazjum warszawskie, z celującym postępem, a 
następnie pojechał do Petersburga, gdzie stanął 
na czele »tajnego związku młodziezy polskiej<, 
za co później siedział w owej historycznej 
twierdzy Pietropawłowskiej. Wydostawszy SIĘ 
cudem prawie z rąk przesladowców swoich 
Moskali, wyjechał do Londynu, gdzie za świetną 
rozprawę fiulozoliczną olrzyrmał zł0Ly medal z ty- 
tutem laureala uniwersytetu londyńskiego. W Lon- 
dynie żył w wielkiej przyjaźni Z redaktorem 
»'imesa<, bywał w saionach lordów 1 magna- 
tów angielskich, syt wreszcie laurów zagranicz 
nych wrócił prze4 Paryż 1 Hamburg do kraju, 
niestety! — a mianowicie do Krakowa... Aka- 
demja umiejętności wdzięczna za Lyle chwały i 
zaszczytów, które zjednać narodowi polskiemu 
zamianowała go natycumiaet swoim cztonkiem- 
korespondentem a szczególną opieką otoczył go 
br. Stanisław [arnowski, do któregu nual list 
polecający od arcybiskupa Popiela. Takı sam 
ust dał mu arcybiskup uo nalnieslnika hr. Ba- 
deniego. Hr. Stanisław  [aruowski „wysłał go 
do Lwowa zapewniając, że w uajbliźszym cza- 
sie wyrobi mu docenturę. 

Przyjechawszy do Lwowa zamieszkał nasz 
docent w hotelu warszawskiiu 1 chcąc samau- 
gurować swój przyjazd, wysląpł 4 odczytem 
w salı ratuszowej. Osób było, jak sam mowił: 
»bardzo niewiele<, co najlepiej przeświadczyło 
go o.. niskim stopniu rozwoju umysłowego w na- 
szej stolicy. Bilka minut przed odczytem miał 
zbliżyć się do niego pan prezydent Mochnacki 

przepraszająć go, źe Z powouu niedyspozycji 
nie może być obecnym na prelekcji, na co uuły 
prelegent miał odpowiedzieć: »nikt z obywateli 
lwowskich nie przychodzi usprawiedliwiać swojej 
nieobecności, więć potóż pan się usprawiedil- 
wiasz? dla mnie to obojętne, czy pau będziesz 


Lwów, 6 grudnia. 


P. Alfred Sulima Dsyma, dyrektor kolei 
państwowych wyjechał dzisiaj ze Lwowa celem 
obejrzenia kolejowej linji lwów-Czerniowce. 


Z magistratu. Budżet funduszu gminy m. 
Liwowa, i funduszów pod jej zarządem zosta- 
Jacych, na r. 1898, wyłożone będą stosownie 
do postanowienia statutu dla miasta Lwowa, 
w biurze l. departamentu magistratu (ratusz 
Il. piętro), od d. 3 grudnia do d. 16 grudnia 
włącznie, do przejrzenia przez członków gminy 
w godzinach przedp łudniowych od 9—1. 


Obwieszczenie. Wedle oznajmienia szwe- 
dzki,go zarządu poczt zniesiono zakaz dowozu 
do Szwecji używanej bielizny do łóżek, używa- 
nyth sukien, jakoteż podobnych towarów i przed- 
miotów. 

Posyłki zawierające takie przedmioty będą 
jednak po nadejściu ich do Szwecji adresatom 
do dyspozycji dopiero po zarządzonej desiufekcji 
zawartości tychże, albo tylko w tenczas wydane, 
jeżeli zawartość obawy wzbudzać nie będzie. 

Wedle dalszego oznajmienia duńskiego za- 
rządu poczt, zniesiono również zakaz dowozu 
kwiatów do Danji z krajów cholerą zakażonych. 

Wedle oznajmienia Zarządu poczt greckich 
został dotychczasowy zakaz przywozu przesyłek 
poczty wartościowej —- paczek 1 trachtów po- 
cztowych 1 próbek towarowych — przesyłek na 
okaz z Austrjo - Węgierskiej monarchji do Grecji 
zniesiony. 


Wydział Tow. Wzaj. Pomocy uczestników 
polskiego powstania z r. 1863/4 podaje do wia- 


| 12 rano, w sali posiedzeń magistratu. Przewo- 


p. Józefa Jagodzińskiego, złożona została na moje 
ręce dla Towarzystwa Wzajemnej pomocy ucze- 
stników polskiego powstania z r. 1863/4, kwota 
zł. 60 ct. 87 a. w. — Podając to do publicznej 
wiadomości składam niniejszem P. Jagodzińskie- 
mu, imieniem Wydziału Towarzystwa, serdeczne 
podziękowanie. N. Goldmann. 


Fundacja im. Kościuszki. Posiedzenie ko- 
mitetu lwowskiego odbyło się wczoraj o godz. 


obchodzie tym uczestniczyli także: starszy radca 
górniczy p. Strzelecki, inspektor salinarny Prze- 
tocki i inni, którzy umyślnie w tym celu przy- 
byli do Lwowa. 


Napad nocny. Na p. P. H. magistra farma- 
cji wracającego wczoraj ulicą Leona Sapiehy o 
godzinie 11 wieczorem napadły dwa nieznane 
indywidua, z których jedno schwyciwszy p. H. 
za kark usiłowało go powalić o ziemię. Na 
szczęście p. H. nie stracił przytomności umysłu 
a wydobywszy z kieszeni boksera uderzył nim 
tak silnie w piersi napastnika, iż tenże upadł. 
Zanim p. H. zdołał odszukać policjanta i przy- 
był na miejsce wypadku, oba indywidua ulo- 
tniły się bez śladu. 


dniezył prezydent miasta, Mochnacki, który na 
wstępie oświadczył, iż komitet miejski we Lwo- 
wie jest zupełnie zorganizowany, regulamin uło- 
żony, a cała akcja znajduje się w pełnym toku. 
Rozchodzi się obecnie o to, ażeby nie ograni- 
czać się tylko na zbieraniu składek, ale żeby 
wynaleźć jeszcze inne sposoby, mające na celu 
przysporzenie jak największych funduszów. Mię- 
dzy innemi sposobami podaje regulamin zbiera- 
nia datków zapomocą skarbonek. 

Dr. Małachowski popiera tę myśl, rozchodzi 
się bowiem, ażeby zbieranie funduszów było 
ciągłe, aby za pomocą drobnych datków uzy- 
skać jak największe rezultaty. Skarbonki te po- 
winne się znajdować we wszystkich publicznych 
lokalach, a więc w restauracjach, cukierniaeh, 
sklepach, dalej w bankach, w kasynach itd. 
Wszyscy obywatele kraju powinni wziąć udział 
w tej akcj. Mowca żąda, ażeby sprawozdania 
z czynności komitetu były co miesiąc w dzien- 
nikach ogłaszane, gdyż dotychczas publiczność 
nie jest należycie o stanie fundacji im. Kościu- 
szki poinformowaną. Mamy jeszcze przed sobą 
dwa lata pracy, otóż praca ta, aby była sku- 
teczna i wydała piękne rezultaty, musi być cią- 
gła. Na Lwów, jako na stolicę, patrzy prowincja- 
1 od tego zależy, jak się cała akcja rozwinie. 

P. Michalski proponował zaprosić właścicieli 
restauracji, cukierni 1 t. d., celem wyjaśnienia 
im celu tundacji, oraz uproszenia do wzięcia 
udziału w zbieraniu składek. Skarbonki te na- 
leży oddać za rewersem. 

Wnioski te komitet przyjął, a gdy nadejdzie 
skarbonka sprowadzona 4 Czech, p. prezydent 
zwoła znowu komitet, celem powzięcia dalszych 
uchwał. 

Również przyjęto propozycję p. H. Blumen- 
felda, ażeby każdy z korektorów, mający bilety 


Kronika prowincjonalna. 


— 


Z Tłumacza. Tutejsze starostwo otrzymało 
już zawiadomienie z Ministerstwa na budowę 
kolei lokalnej w Tłumaczu, czego już od kilku 
lat przemysłowcy tutejsi z upragnieniem ocze- 
kiwali. 

Pociągi ciężarowe z różnych stron dostarczają 
szybko tysięcy cetnarów buraków aż do samego 
magazynu, a również i wywóz buraczanki na 
dobrą paszę dla bydła rogatego jak i dla koni, 
zamiejscowi plantatorowie buraków łatwym i ta- 
nim sposobem mogą już obecnie z tej kolei ko- 
rzystać wiele, przez co się gospodarka w wię- 
kszych posiadłościach o znaczny procent dochodu 
podniesie, a cukrowarnia tłumacka będzie miała 
jeszcze większą ilość buraków, gdyż obecnie od 
dwóch miesięcy prowadzonej drugiej kampanji 
dopiero połowę buraków wyrobiła, czego za da- 
wnej starej fabryki nie bywało. W tym roku 
p. plantatorowie buraków mieli nader piękny 
zbiór a Towarzystwo cukrowarni płaciło za je- 
den cetnar metryczny nawet po 95 et. prócz 
40%  buraczanki, będącej dobrym pokarmem 
dla bydła. 

Również i gmina Tłumacz skorzystała już 
z tutejszej cukrowarni, gdyź nie potrzebuje pre- 
liminować obecnie do budżetu gminnego tyle 
pieniędzy na oświetlenie miasteczka, albowiem 


(Literpercent), 
kiem konsumcyjnym 47:35—4765. 


T 


` docentura go nie minie, Że Lr. Tarnowski pisał 


obecny, czy NnIe.< 

Ukończywszy opowiadanie o odczycie, który 
zdaniem jego >Jak Lwów Lwowem, podobnego 
sobie nie miał tutaj<, zasiadł Hendiger do lor- 
tepianu 1 zagrał: »4 dymem poźarów« 1 » Jeszcze 
Polska mie zginęła — bo... jedynie te dwa ka- 
wałki grać umial... W Rosji mewątpliwie umat 
tylko »Boże cara chrani «... 

Odwiedziny Hendigera powtarzały się coraz 
częściej, a za każdą razą uwla? cos wyłudzić. 
Był artystą w wyzyskiwaniu ludzi, weżiny przy- 
kład z drobiazgów: brakło mu lichtarza, przy- 
biega więc do mnie opowiadając, że prolesor 
umiw. P. był wczoraj caty wieczor u niego. Nasz 
»uczony< czytał mu swoje rozprawy, a ponle- 
waż mie było Llichtarza, imusiał prolesor P. przez 
cały czas trzymać świecę w rękach i- choc mu 
ręce mdlały ze zmęczenia, nie mogł oderwać się 
ou słuchania znakomitych tyrad tego »yenialne- 
go literatas. Nie chcąc więć narazić prol. P. 
arugi raz na podobną sytuację, dałem Hendige- 
rowi lichtarz. Nazajutrz miała się odbyć u na- 
szego doktora »sesja lileracka<, oczekiwał wielu 
wybitnych osobistości, potrzebne mu więc były 
krzesła. lonym razem miał go odwiedzić malarz 
%tyka, prosił więc o obrazy 1 sztychy celem 
ozdobienia ścian — jednen słowem umial bla- 
gą zawsze wyłudzić upatrzone przedinioty. 

O swoich znajomosciach rozpowiadał szero- 
ko. Pan M. B. inspektor szkół miał wydać na 
cześć jego bankiet w Kasynie miejskieln, re- 
daktor K. zapraszał go do siebie na wieczorki l- 
terackie, Koło literackie zamianowało go >człon- 
kiem honorowym< i poruczyło jemu i Styce 
urządzenie kuligu L. Najwięcej zas opowiadał o 
pp. Szumskich, gdzie prawie codzien bywał. 

Upływał tydzień za tygodniem, Hendiger co 
raz świeże nowiny O sobie przynosił, jak nanje- 
stnik serdecznie go przyjął i dał mu słowo, że 


po niego, Izby jak najprędzej do Krakowa przy- 
jeżdżał, gdyż chce mu dać stałą posadę w »Uza- 
sie« etc. — ponieważ przyjeimuy lokalor mie 
płacił czynszu, upomniałemm się pewnego razu 0 
takowy. »Jak zostanę prolesorelu, Zapiatę Panu 
gdyż to honorowa Sprawa« ouparł — a gdym 
mu odpowiedział, że zadługo imuslatbym czekać, 
obiecał mi za tydzień 4 pewnością Z długu się 
uiścić, gdyż właśnie... low. nauczycieli szkoł Wyż” 
szych we Lwowie zakupiło znakomitą pracę Jego 
.t »Realia< za cenę 2.000 zł. 1 sumę tę ratam 
po 500 zł. kwartalnie mają mu wypłacić. Mówił 
to z taką bezczeluą pewnością, że uwierzyłem 
tej bajce. Nareszcie opowiedziać mi, że w tych 
dniach ma wykończyć projekt reformy wszystkich 
szkół austryjackich, który obali zupełnie dotych- 
czasowy system szkolny! Projekt ten przedłoży 
ministerjum, a skoro zostanie przyjętym, co Jesi 
niewątpliwą rzeczą czeka naszego londyńskiego 
doktora — teka ministra oświaty. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
— aa o 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk. 


Wtorek 6 grudnia. 
O godzinie 6 wieczorem w »Kole literacko- 
artystycznem« wieczorek św. Mikołaja dla dzieci. 
O godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej 
odczyt Jana Gnatowskiego na dochód czytelni 
katolickiej. 
O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Carmen<, opera w 4 aktach Bizeta. 
Środa 7 grudnia. 

„O godzinie 6 wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa poltechnicznego zgromadzenie tygodniowe 
tegoż towarzystwa. (P. Kowalezuk mówić będzie ; 
+0 stosunkach budowlanych miasta Liwowa«). 


domości, że dla spełnienia zadań Towarzystwa 


we Lwowie, jednania Towarzystwu członków 


czynnych 1 wspierających 1 niesienia skuteczniej- 


szej pomocy potrzebującym jej współtowarzy-, 
szom walki r. 1563/4 iub pozostałym po nich 
wdowom 1 sierotom zamianował, w inyśl $. 23 
stalutów delegatami do tych czynności we Lwo- 
wie członków Towarzystwa P. P. Alfreda Bojar- 
skiego, Włouzunierzu Bujnowskiego, Ferdynanda 
Grossa, Karola halitę, 1zydora narlsbada, Mi- 
cuała Michalskiego, Józefa Opatka, Edmunda 
Biedla, Adolla Swonera, Juljana 'Tılscha i Jana 
Ważnego. 

(m. h.) il. Zebranie towarzysaie połą- 
czone 4 wieczorkiem muzyczno-deklamacyjnym; 
urządził zarząd lwowskiego oddziału Towarzy- 
stwa pedagogicznego dla cztonkow 1 ich rodzin 
w sobotę dnia 5 grudnia b. r. Ubszerna sto- 


sunkowo sala giiunastyczna w szkole męskiej 
im. Staszica Zaledwie pomiescić mogła bardzo 
hezną publiczność przeważnie ze sier nauczy- 
Gielskich, miejscowych oraz zamiejscowych, która 
1 tyiu razem cały wieczor doskonale się bawiła. 
Produkcje rozpoczęło Tow. spiewackie »Echo< 


poprawne wykonaniem »llhsaków < Munchhel- 
mera, poczeii Iuuczycielka p. Wątorska prze- 
shezmie odegrała na fortepjanie »lantaisie bril- 
łante< z opery »Fauste tounod-Simitha, za co 
też publiczność zachwycona nagrodziła sympa- 
tyczną koncertanLikę prawdziwą burzą oklaskow. 
Niciiniej świelnie wypadły 1 dalsze numery pro- 
gramu, mianowicie : Melodja ludowa »'[hyrsis< 
klorą bardzo ładnie wykonał chór mieszany 
»hołka spiewackiego nauczycielek iwowskich< 1 


>Echa« pod batutą p. Domiszewskiego oraz 


Kratzera »Skrzypki swatys — odśpiewane prze- 


šuczme przez p. Bojarskiego. Deklamację b. 
dobrą znanego artysty sceny lwowskiej pana 
Wysockiego a szczegolnie monolog 0 »nosle< 
nagrodziła publiczność rzęsistemi oklaskami, — 
Na zakonczenie Odspiewału »kicho< wybor- 
me dwie piesm, imanowicie: Werbiekij »um- 
ka« 1 Moniuszko-lail »hrakowiak« ktore nagro- 
dzono huczne oklaskami. 

_W ogole cały wieczór wypadł bardzo pię- 
knie, wszyscy bawili się uoskonale, to też wdzię- 
czność należy się zarządowi lwowskiego oddziału 
lowarzystwa pedagogicznego a szczególniej te- 
goż zasłużonemu prezesowi Mieczysławowi Ba- 
ranowskiemu, oras sekretarzowi p. Władysławowi 
Mięsowiczowi, za urządzanie tych zebrań towa- 
rzyskich, zebrań coraz większą i najzupełniej 
usprawiedliwioną cieszących się symbpalją, nietylko 
samego nauczycielstwa lecz takze 1 Szerszej pu- 
bliczności, która żywo niemi się zajmuje i bar- 
dzo chętnie je odwiedza. 

„Samopomoc“. W Towarzystwie zarobkowo- 
gospodarczem Rada nadzorcza ukonstytuowała 
się, wybierając prezesem pp. Józefa Woynara, 
kadcę magistratu, zastępcą Prezesa Wiel. księdza 
Rektora lgnacego Pogonowskiego, sekretarzem 
Dr. Jana białogórskiego. Syndykiem zamianowa- 
no p. Dr. Wiktora Kulikowskiego. — bióro To- 
warzystwa znajduje SIĘ ul. Łyczakowska | 5. — 
Jako początek swej czynności Towarzystwo u- 
zyskało znaczne zniżenie cen na nafię; członko- 
wie mogą otrzymywać asygnaty na nią między 
1—3 godz. po południu a 6—9 wieczorem. — 
Zarazem przyjmuje się W powyższych godzinach 
nowo przystępujących członków. 

Stowarzyszenie kupców i młodzieży han- 
dlowej nabyło świeżo na własność piękny dom 
przy rogu ul. Czarneckiego | placu Bernardyń- 
skiego (dawniej dom hr. Skarbka). w uniu 8 
b. m, w święto Niepokal. Poczęcia Najśw. Pan- 
ny, odbędzie się uroczyste poświęcenie nowego 
lokalu Stowarzyszenia, oraz posągu Matki Bo- 
skiej, patronki stanu kupieckiego. Uroczystość 
rozpocznie się © godzinie pół do 1 w południe, 


Z przedstawienia magicznego danego w 
sali »Sokoła< w dniu 20 listopada b. r. przez 


składkowe miał prawo rozszerzyć swą działal- 
ność za pomocą przybrania sobie odpowiednich 
osób, a to w tym celu, ażeby akcja objęła jak 
najszersze koła publiczności. 

Jednogłośnie uchwalono także wniosek dra 
Małachowskiego, ażeby komitet wniósł prośbę 
do lwowskiej rady miejskiej o wstawienie do 
budżetu w latach 1895 1 1894 pewnej kwoty 
na cele fundacji. P. Stokowski zdał sprawę 
z dotychczasowych czynności komitetu. Dotych- 
czas rozesłano delegatom dla wszystkich dziel- 
nie miasta 900 paczek biletów składkowych, 
które przedstawiają wartość 900 zł.. 

Po uchwaleniu wniosku ogłaszania miesięcznych 
sprawozdań z czynności komitetu zamknął p. 
prezydent posiedzenie. 


Echo sympatyczne 1 ruchliwe lwowskie 
Towarzystwo śpiewackie urządza we czwartek 
dnia 8 grudna b. r. jako w 6tą rocznicę 
swego założenia wieczorek muzyczno deklama- 
cyjny w sali Tow. gimnastycznego »Sokół<. Gzy- 
sty dochód przeznacza »kcho< na zakupno pol- 
skich muzykaljów niezbędnie potrzebnych dla 
dalszego pomyślnego rozwoju Towarzystwa. 
Szczegołowy program podamy jutro; dzis nad- 
mieniamy, że ceny miejsce są niezwykle przy- 
stępne a program bogaty i urozmaicony. 

Żywimy nadzieję, że publiczność nasza, po- 
mna zasług sześcioletnich »kKcha< wobec pol- 
skiej pieśni, da wyraz swej sympatji, jaką »Echo< 
trwale darzy i tłumnie pospieszy we czwartek 
do sali »Sokoła<, a tem samem umożliwi »Echu< 
nabycie nowych muzykaljów. — »Kcho<, które 
nigdy nikomu swego współudziału nie odmówi- 
ła, zasługuje w pełnej mierze na poparcie pu- 
bliczności. 


Udczyt publiczny. Przypominamy, że dziś 
we wtorek 6 b. m. o godzinie 7 wieczorem od- 
będzie się w sali ratuszowej odczyt ks. prałata 
Jana Gnatowskiego p. t. Renan, z którego do- 
chód zupełny przeznaczył szanowny prelegent 
na cele Uzytelni katolickiej. Biletów dostac mo- 
żna w składach pp. Bromilskiego i Drexlera, w 
cukierni Hausera i bBieniedzkiego i w księgar- 
niach Seyfartha i Czaykowskiego, Jakubowskie- 
go i Zadurowicza. 


Z teatru. Wczoraj wystawiono po raz 
pierwszy komedję w 4 aktach  Blumentuala 
»Pod maską<. Wskutek niebytności we Lwo- 
wie naszego recenzenta, odkładamy sprawozda - 
nie do drugiego razu. 

Dziś po raz pierwszy W tyza sezonie »lar- 
men< Bizeta; jutro komedja »Pod maskąc. 


Nowa statua. W przedsionku gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie ustawioną została dzi- 
siaj nowa statua przedstawiająca Fortunę wień- 
czącą pracę. Nowa ta statua jest dłuta ZaSZczy- 
tnie znanego rzeźbiarza p. Juljana Markowskie- 
go i jest wykonaną z kamienia t. zw. kredowca 
niżniowskiego. Przedstawia ona kobietę w ru- 
chu lotnym jako ideał Fortuny (szczęścia) rzu- 
cającą kwiaty na chłopaka mniej więcej dzie- 
sięciolelniego zboże zbierającego. Chłopak uzmy- 
sławia nam pracę. Obok Fortuny znajdujący się 
wiejski ul pleciony przedstawiająca oszczędność. 
Fortuna, trzymając lewą ręką róg obfitości, wy- 
gląda bardzo pięknie. Chłopak u podnóża For- 
tuny zbierający kłosy przedstawia się bardzo 
zgrabnie. Całość wogóle wykonana z precyzją i 
dokładnością wywiera na widza bardzo przyje- 
mne wrażenie. Dodać należy, iż figura cała spo- 
czywa na odpowiednim postumencie, u którego 
frontu znajduje się wśród liści mrówka, godło 
Kasy Oszczędności. Figura bez postumentu wy- 
nosi 3'ję m. wysokości. 

Praca p. Juljana Markowskiego pod wzglę- 
dem wykończenia technicznego przedstawia się 
okazale 1 nie pozostawia nie do życzenia. 


Wale zgromadzenie konferencji męskiego 
Towarzystwa św Wincentego a Paulo odbędzie 
się d. 8 b. m. w lokalu »Czytelni katolickiej«. 


Patronka górnictwa. Wczoraj w hotelu 
krakowskim obchodzili przebywający tu górnicy 
uroczystość patronki górnictwa, św. Barbary. W 


przyszły rok będzie całe miasteczko tem świa- 


krajowego, iż biedni robotnicy tak w samym 


dwóch lat egzystencje do życia w obecnych cza- 


na powszechnem ręcznem wygrzebywaniu wy- 
cisków, niżej położonych pokładów wosku i 
nafty. 


Towarzystwo cukrowarni swoim kosztem zapro- 
wadziło już elektryczne oświetlenie wzdłuż ulicy 
od fabryki aż do gorzelni a jest nadzieja, że na 


tłem oświetlone. < 
Cieszy to miejscowych przyjaciół przemysłu 


Tłumaczu, jak i z bliskich wiosek mają już od 


sach zapewnioną. 


W Dźwiniaczu pod Sołotwiną — na tere- 
nie przez krakowski bank dla handlu i prze- 
mysłu  zaniechanym, gdzie niejaki Leib 
Lautmann od przeszło 12 lat zigmny wosk wy- 
dobywał o rocznej produkcji nad 12.000 me- 
trów cetn. wartości 36.000 zł. w dniu 29 li- 
stopada b. r. przy pogłębieniu szybu nr. 2 do 
145 metrów, wybuchła nafta w nadzwyczajnej 
obfitości. Szyb ten bowiem wydaje odtąd 
dziennie stale 120 baryłek wysokostopniowej 
ropy naftowej — co wskazuje, że dotąd w 
Dźwiniaczu racjonalnej exploatacji nie było — 
a dotychczasowi przedsiębiorcy bez kapitału i 
fachowej wiedzy ograniczali całą akcję górniczą 


Telegramy. 


——— y 


Dnia 6 grudnia. 


Wiedeń. Sfery młodoczeskie głoszą, że 
w kwestjach dotyczących Rusinów galicyj- 
skich, pójdą przeciw Polakom a zerwą kom- 
promis z lewicą kierując się polityką czysto 
utylitarną. 


Turyn. Stan zdrowia Koszuta miał się 
znacznie pogorszyć. 

Paryż. Kilka wybitniejszych miast daho- 
mejskich oświadczyło gubernatorowi francu- 
skiemu gotowość poddania się. 


Zofia. Sobranje rokuje nieprzychelnie za- 
chować się względem obmyślonej przez Stara- 
bułowa - reformy konstytucyjnej szczególniej 
co do zniesienia zasady, iż potomkowie księ= 
cia mają być prawosławni. 

Paryż. Ribot złożył już nowy gabinet. 
Skład jego jest następujący: Ribot obejmuje 
prezydjum 1 sprawy zagraniczne, Loubet spra- 
wy wewnętrzne, Rouvier finansów, Freyci- 
net wojnę, Burdeau marynarkę, Develle rol- 
nictwo, Viette roboty publiczne, Siegfried 
handel, Karol Dupuy oświatę. 
kół sg = 


Sprawozdanie tygodniowe 
Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach produktów i zboża 


we Lwowie, od 19 do 26 listopada 1892 r. 
(bez opłaty akcyzowej). 


Zboża: 

Pszenica 7-25— 7:55. Żyto 595—615. Ję- 
czmień browarny 550—6:00. Jęczmień paste- 
wny 485—515. Owies 545—575. Hreczka 
700—775. Kukurydza zeszłoroczna 525 do 
550. Kukurydza nowa 475—5 00. Proso 
000—0'00. 

Zboża strączkowe: 


Groch do gotowania 8'50—9'00. Groch pa- 
stewny 6:00—6'75. Soczewica 0'00—0-00. Fa- 
sola 0:00—0'00. Bobik 475—5:60. Wyka 
450—5:50. 

Nasiona: 


Koniczyna 6500 —78'00. Tymotka 00-00 do 
00:00. Anyż rosyjski 32:00—33*00. Anyż pła- 


ski 3100—3200. Kminek 19:00—20-00. 


Nasiona olejne: 


Rzepak zimowy 11:00—11-50. Rzepak le- 


tni nowy 000—000. Rzepik zimowy 0-00 d 
0:00. Rzepik letni D 4 5 
do 8:50. Nasienie lniane 1025— 11-00. Nasie- 
nie konopne 875—900. 


0:00—000. Lnianka 8:25 


Pawosd w kstcy: 


Chmiel 120 00—125-00. Spirytus 10.000 
gotowy kontyngentowany z podat- 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 6 grudnia. 


Hotel George'a. J. Rozwadowska z Hladek 
WŁ hr. Ledochowski z Podola rosyjskiego, WŁ. 
Czaykowski z Medwedowiec, M. Kurowski ze 
Zbrucza, J. br. Brunicki z Hryniowiec, R. Za- 
rzycki ze Stanisławowa. 


Hotel Warszawski. S. Lenkuszko z Rado- 
wańca, F. Gorszcza Podolski z Zohatyna, K. O- 
żarowski z Bobuliniec, S. Zawistowski z Lipo- 
wca, K. Piotrowski z Leszczyna, G. Strelan, K. 
Buchalt z Żółkwi, E. Pacher ze Stanisławowa 
W. Schlesinger, K. Jahn, H. Kühn, M. Król 
z Wiednia. 


aa 


NADESŁANE. 
(Rubryka Nadesłane mie pochodzi od 
redakcji. która też za nią odpowiedzial- 

ności nie przyjmuje). 


Szycia bielizny 
poszukuje w domach prywatnych inteligentna 
i uzdolniona w tej pracy osoba za skromnem 
wynagrodzeniem i wikt. — Bliższa wiadomość 
u pani M. Gruszczyńskiej, we Lwowie, Rynek 

l. 29, ILL piętro. 


Nadszedł świeży transport 


rosyjskich herbat 


i poleca takowe po następujących cenach: 


Cougo, herbata dobra . ag 1 zł. 40 ct. 

Moniug, „  familijua., pa ic OÙ 

Kaysow, ,„ doborowa . ny ED BU » 

Souchong, „ ynat » 434 24 

najlepsza X 

Wysiewki iiaeo WOW > i p m 4 
A do.konałe f m E 60 7 
5 uajlepsze n lą 80 


oraw trzy oryginalne gatunki herbat braci Popow 
z Moskwy po zł 2 LU, %65 i 335 za funt. 


Główny i wyłączny skład herbaty 


Adolfa Siagera 


we Lwowie, ulica Sykstuska 17. 
Dostawa na prowincję od 1 kilograma franco. 


asg Domowa kuchnia. wę 


Amatorom wyśmienitej domowej kuchni poleca 
się nowo-otwartą jadalnię Marji Pierackiej 
przy ul. Kołłątaja 1. 1 naprzeciw Policji. Wła- 
ścicielka przyjmuje abonament na śniadania, 
obiady i kolacje, jakoteż większe zamówienia 
na wieczorki i wesela, ręcząc za najlepsze wy- 
konanie, po bardzo przystępnych cenach. 


Nowo założony 


Zakład artystyczno-fotograficzny 


ni A RJA“ 


Lwów, ul. Fredry 7 (pałac hr. Fredry) 
urządzony z komfortem, wykonuje zdjęcia, powię- 
kszenia platynowe, specjalnie piękne roboty wszel- 
kiego rodzaju matowych totografji, kolorowania olejne, 
pastylowe 1 akwarelowe. Zakiad otwarty od godziny 
9 rano do 6 po południu, w niedziele i święta tylko 

do 2 po południu. 


Dr. Boioki (bikih) 


specjalista chorob płciowych i sxórnych 
mieszka obecnie 
przy uliey Zimorowicza 1. 5, 
il. piętro, wprost gmachu Sokoia. 

Jego Poradnik dla mężczyzn 
z rycinami, wyd, 1V., kosztuje 1 zł. 20 ct. 
pocztą 1 zł. 50 ct. 

Zaś Poradnik dla kobiet (Hygiena) 
kosztuje 60 ct. 

Ordynuje od godziny 3 do 5 po południu. 


TEATR HR. SKARBKA. 
We wlorek dnia G grudnia 1892. 


O godzinie 7 wieczorem. 


Pierwszy wysięp panny Sapho Bellinzioni, prima- 
donny opery de ia Scala w Medjolanie 1 występ 
pp. : Ateksanura Myszugi 1 Rudoila Bernhardta. 


Carmen 


opera w 4 aklach, sitowa Henryka Meilhaca i Lud- 
wika Halevy'ego. Muzyka Jerzego Bizeta. 


Osoby: 


Carmen - SE - S. Bellinzioni 
Don Jose, sierżan - Myszuga 
Escailio, torreador - - Bernhardt 
Zuniga, oficer - ŁonunskI 
Morales. sierżant . - kiezman 
R użiewczyna wiejska - + Skalska 
oncalro 1 Kiczman 
Romendado przemytnicy Milecki 
Frasquita ) Kas zi 
E asprowiczowa 
Mercedes f cyganki Radwan 


Zoinierze, cyganie, cyganki, przemytnicy, robolnice 
z tabryk cygar, lud, chiopey. 


Rzecz dzieje się w roku 1840. 


w 4 aktach Oskara Blumenthala. 


— ggg — 


KURJER POLSKI 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 6 grudnia 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. 


płaca żadaja 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. - - + + 215— 218— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze + * « 244— 247 — 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - - <= 388— == 
Banka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. + > + + 1 + —— 215— 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
LK 5% w. a. wylosow. w 40 latach 100:80 10150 
Banku bypotecznogo galicyjskiego „n  wylosow. z 10% premią 108— 10870 
A) A 1% w. a. wylosow. w 50 latach 9820 9890 
Banku krajowego 4iją w. a. wylosowalne w 51 latach - + + + «- 99— 9970 
4% (I jecaja) "= e : A, PEN 96 50 
j ZEN 3 wylosowal. w 41*j latac 50 95-20 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk. l 4in4 mylocdwalue T 52 latach 99-90 100-60 
4% wylosowalne w 56 latach 94— 9470 
III Listy dłużne za 100 złr. 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 21/,% w. a. - 5350 5650 
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach o... . 50% —— 
IV. Obligi za 100 złr. 
[ndemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej- - . - . 10480 10550 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. « +: « « . à 9470 9540 
Bukowińskiego funduszu propinacyinego 5% w. a. «+ » - «+ « -„ 101:50 10220 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisji). « « . « + 101*— 10170 
6% waluty austryjackiej + 42 ~ + 10350 —— 
Pożyczki krajowej 41% p 8 «4:91. 0 Ja —s> 9820 98-95 
4% s = EE AT + + 9%— 9270 
vV. L o s y. 
Miasta Krakowa = - 2350 $550 | Miasta Stanisławowa + = 3050 3250 
VI. M o n et y. 
płacą AES płaca żadają 
Dukat cesarski 5'64 574; Rubel rosyjski srebrny +- 1'17 124 
Napoleond'or - 950 960 » papierowy 117 119 
Pół imperjał - - - - 970 —— | 100 marek niemieckich - 5865 5915 


Fuch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Po cią z 
pospieszny | osobowy [ai 


Przychodzą do Lwowa: 


2 Krakowa. . Saó È * wadi zró 1 cwany 601 250 | g01| 646 932 
Z Muszyny - Krynicy via Tarnow JE edj t: -miLE=||« zpdiqkey 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzee główny) -« 257 | 910| 781) . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze 245| 917| 655) . 
Z Suczawy Å T .437%3.71 03: « || 1009 - 756 18 706 
E Kimpolhca A 08 . Fa 4 . || 1068 56| . alek: 
ORadowiea «1,0 me 0 7%, go 1068 756 706 
% Hlibokim .—. mae: . 1068 . 706 
Z Nowosielicy + - ULM: „i d FN [5758 © 11 78 
Z Słobody rungurskiej - 4; 108] . | . | 14a] 766) . 
Z Husiatyna via Halicz - - : © : : : - | 1008 a . [4a || mo 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja w |€; 916| 236 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja SW. ne > aeda a tu: a 916 . 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja + - >.. . . 141 
Z Pesztu, Miskoleza, Munkacza, Ławocznegoi Stryja|| - > gie] . | 1 
Z Sokala i Bełzca ssd O «=. TE ; 4 : „| 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 882 
Odchodzą ze Lwowa: 
BobKrakoma 2 asd Taca domo o 3 a 8 1041) 307| 526 01 56 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów - - 7 ARGO. ku z 1 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) - | 258 ga | 1038] 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) - «|| 310 1002 | 1052 | - 
Do Suczawy + - - . . . . "Jr i 66 956 | 338 | 1056 
Do Husiatyna via Halicz - O - -A SAM) 4332 la T 
Do Słobedy rungurskiej - «+ - . . . . || 8% 956 | 328 | 1056 
Do'Nowosielicy"= e = =w .9%4.1% 686 956| . ]105ë 
Do Hliboki 686] . | 956] „ | 27 
Do Radowiee - = e, 636 966] . |1056 
D» Kimpoluaga - . zac MOWA 636 wu | 33284] 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Jącza i Suchej 616 | 1031 | 741 
Do Stryja i Stanisławowa > . - . . wc . |101} 7% 
Do Stryja, Ławosznego, Maunkaczz, Misztoicza jt 
i Berzin a a e Wg M a è 616 741 
DosBelzcw | Sokalin a e n. 2. 5 . róg. ali -ć 5 ? „| 951 
Do Bckala i Rawy raskiej- « . . . . . .| . . ? M 6 736 


Uwaga. Godziny pódkreśloue liuijką oznaczają porę 


ś 1 nocną od godziny 6-tej wis- 
ezorem do godziny 5-tej minut 59 rano, pad 4 Ś 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po 5 et. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 
ma do wy- 


Pokoje kawalerskie zio 7 


rząd realności, Ossolińskich 12, Lwów. 


205 3-3 
Ołtarze Cyborja, Ikonostasy, 

y Ambony i wszelkie wy- 
roby snycerskie wraz ze złoceniem wy- 
konuje dla kościołów i cerkwi 
Tadeusz Sokólski we Lwowie, 
ulica Łyezakowska 1. 54 (dom własny). 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Gantra Bioro Opia 


Lwów, ulica Kopernika 11. 270 5—2u 
27 126 -300 
EO L= M, 
Subjek Polak, z 4-ta klisa gimn., utki cygaretowe z najznakomitszej 
J 3- letnim kursem szkoły bibułki francuskiej sap” 1000 


handlow:j, długoletnią praktyką w pierw- 

szorzęduym handlu pragnie się osiedlić 

w kraju. — £Ł.skawe zlecenia A. Z. 100 

poste restaute Wien VII. S'ieftengasse. 
218 2—4 


VII. Burggasse 24, WIEDEŃ, 
Wielki skład 


jak muszli, roślin, skał. 
Bogaty w sortyment skład towarów 


walnych) en gros i en detail. — Cenniki darmo. 
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CANAAN YYYI 
Fabryka akwaryj i handel rybek luksusowych 


S BONGAR 


premiow. Wieden, Grac, Linc. 


akwaryj i urzadzeń akwaryjnych | krajowych i zagranicznych 


sztuk od zł. 1 poleca fabryka F. 
Niżałowskiego, Lwów, Hotel 
Zeorża. — Opakowanie franco, wy- 
sełka odwrotną pocztą. 240 12—? 


5—10 
Filia I., Herrengasse 14 (Bazar) 
Wielki skład 


motyli, chrząszezów, minerałów. 
szklanych i ram złoconych (zmy- 


l 


Sklepy własne : 
Lwów, 
ulica Kopernika I. 3 
i ul. Halicka 1. II. 


wr 


Fabryka we LWOWIE ulica Sykstuska |. 25. 


ME Nigretina %%Ł 
wyborny środek do uatychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor 


czarny lub ciemny; jest zupełuie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 
—E Cena I zł. = 4 


Środki do wywabiania plam. 


Odalina, wywabia plamy ~ kurzu. potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. d. 35 ct. — Benzolima, wywabia piamy tłuste, pokostow. i maziowe 
20 i 30 et — Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 et. 
Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 
Oksalima, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu — Bra- 
zylima. materje czarne wypłowiałe i p»plamioie prane w Brazylinie od- 
zyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct. — 
nianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — Mydło żółciowe do 
wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 ct. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piekny połysk. miękczy skó.ę i chroni od pękania 
pudełko po 5, 10, 20, 3U i 50 et. 


Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy «kóre, czyni ją nieprzemakaluą i trwałą, 
pudełko po t0, 20, 50 ct i I zł. 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje. nie osadza się, piór nie pzuje, jest zawsze czarny i płyuny 
i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po er. 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 
flaszka 10 i 15 ct. 
Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — flaszeczka po 15 ct. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 


Filie : w Krakowie 

Sukiennice |. 20 

| w Czerwiowcach 
Rynek |. 2. 


milaja do prania weł- 


flaszka 30 ct. 


Nowy chemiczny preparat !! 


SKULAINA, wolna od trucizny 


Gwarantuje się zupełne i nieochybne wyniszezenie 


szczurów i my 


szy 


Sposób użycia połaje się. Wysyłka na prowineję za pobraniem pocztowem 
1 klg. "4 klg. 1 klg. _ w Wiedniu za netto kasa. Przy pobraniu za 


ŻY V50 zł. 3 uł. 6 


Smain 


5 klg. specjalna oferta. 


nie jest preperatem zawierającym arszenik, fosfor lub 
strychninę. Wolną jest od wszelkich tiujących substan- 
cyj. Równocz: śnie zobowiąję się zwrócić całko wita kwotę, 
jeżeliby po użyciu wolnej od trucizny „SKUŁAINY* nie 
nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczne skutki. 

Chemiczne laboratorjum 


ETenryka Sp 
Wiedeń, Fiinfhaus, Schónb'unnerstrasse Nr. 44. 


274 2-8 
ielrmmanna 


Handel założony w r. 1789. f 


Zupełnie świeży transport 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 
otrzymał handel 14—52 


Pryioryka odububda 


we Lwowie, Rynek I. 45.. 


ią g Congo : Ę 
„ Souchong - "+04 
i š przedua + * 38 
5 H najprzedniejsza 4 
„ Pecco " Woo m 230 
LJ 3 
» = 


r. 
90 
30 


n przednia « * » 
„  uajprzedniejsza 
A » żółtej - - - - 
ta kilo herbaty Peceo karawanowej 
po zł. 5, 6 i 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo 
po zł. 150, 180, I 230. 


Przewyborny RUM bremski, 


5— 


re ET 
Gdzie? 


można dostać 


NAJ piersi; 
HERBATE 


tylko 
w wyłącznym składzie 


ADOLFA SINGERA 


Lwów, ul. Sykstuska 17. 


IS- NA RATY! - 


Stanisław Horszowski I 


Lwów | 
ul. Ossolińskich 12 (w domu własnym) | 
Największy skład | z 
fortepianów , pianin, |, 
harmonium i organ. | 
— Sprzedaż zamienna —= 
Wynajem instrumentów. 
Zastępstwo 
slyanej fabryki harmonium 
Teofila Koitykiewicza. 
179 14 52 


NA RATY! 


tepianie lub pianinie Cena 85 zł 


Biuro wywiadowoze 


Józefa Birkle 
Lwów, Trybunalska 4. 


Poleca: Guwernantki, Bony, Panny 
służące, Klucznice, Ofiejalistów prywa- 
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 
209 kszych poszukuje. 15-4 


rex 


Adres telegramu: „Bióro sprawunkón*. 


pronunów dh jaj 

we Lwowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 
Ed 
x 


: 


na raty — od 300 
do 700 zł. Sławne har- 


I pianina monia amerykańskie od 


80 zł. Ponieważ sam płacę cło i tran- 


| GI 
JJ eplany sport do każdej stacji kolejowej, zatem 


każdy instrument jest © 40 do S0 zł. tańszy u mnie niżw ka- 


żdym składzie — nawet niż w fabryce, gdzie trzeba zapłacić cenę fabry- 
czną (wyższą niż u mnie) i ponosić koszta i ryzyko transportu. Uży- 
wane instrumenta od 30 zł. — Używane instrumenta mieniam na nowe. — 


Niezawodna tynktura ochronna od molów, robactwa, stonóg 
ete. (do fortepianów i mebli) 1 zł. (dla moich odbiorców bezpłatnie). 
Ant. Sidorowicz w Kołomyi 
b. dyrekt. Tow. muzyczn. 
Wyjątki ze świadectw: 


Z przyjemuością potwierdzam że ku- T w czasie kilkuletniego stałego 
piony od p. Sidorowicza fortepian bardzo pobytu mego w Wiedniu, kupiłam wiedeń- 
dobry i ozdobny kosztował mnie znacznie | ski fortepian u p. Sidorowicza, gdyż vfia- 
taniej niżeli podług cennika fabrycznego, | rował łatwiejsze warunki niż sam fabry- 
nadto p. Sid. sam opłacił transport. kant. Piękny ton tego fortepianu sprawia 
Dr. Rittigstein w Tarnopolu. | mi prawdziwą a nnokć. p. 
Szczęśliwy jestem że fortepian kupi- Am. Aleksaadrowicz, 
łem u WPana E wszędzie RT ii- p Wiedeń, Rudolfskaserne. 
mnie 50 do 80 zł. drożej. Dziękuję ete. Harmonium od pana wszystkich za- 
A. Studzieński, Lwów, Łyczakowska. | chwyca, — przyczem cena zadziwlająco 
Wszyscy znawcy chwalą bardzo pań- | niska. Ks. prob. Porębski w Sassowie. 
skie pianino (itd.). Dr. Lambert Z całem uznaniem za wyborny forte- 
w d. Tuzli (Bośnia). | pian... (itd.. Dyr. R. Wittig w Bieczu. 
Takież pochlebne listy przesłali mi: Wny Morawski e. k. prokurator w Sambo- 
rze, Wua Lenczowska, Lwów, ul. Czarneckiego, Wny Mielnieki, Kraków, ul. Szpita- 
lna. Wny Komorowski, Słoboda rungurska. Ks. H. Kurbas, N. Sioło (koło Zba- 
raża). Way Kropaczek, e. k. komisarz, Brody. Way Malinowski, c.k adjunkt, Tarno- 
brzeg. Wny Sheybal, e. k. komis, Sambor. Wny Dr. Skomorowski w Kutach i wielu 


wielu iunych, których listy na żądanie okazać mouę. 
Od wielu na p egi i plamy na twarzy. 


o LJ 
lat sławna Benignina Znakomity ten środek piękności prze- 


wyższa wszelkie dotąd polecane wyroby. Działa nieochybnie szybko i bez 
śladu. —- Cena 70 ct. Płyn 40 ct. 


Pańska BENIGNINA jest niezrównaną... Józ. Krynicka, Lwów, ul. Czarneckiego. 


arpackie ziółka bardzo skutecznie przeciw katarom, kaszlom, chrypce, 


l zaflegmieniu, chorchom krtani, płuc i piersi. — Kto 
tylko próbował, nie może się dość nachw :lić znakomitego skutku moich prawdzi- 
wych ziółek, przestrzegam jednak, ze ziółka, nie noszące mgo nazwiska nie 
mają nie wspólnego (prócz pożyczonej uazwy) z prawdziwemi ziółkami karpa- 
ckiemi, których sposobu przyrządzania nikomu nie udzieliłea. — Cena 20 ct. 

Pańskie ziółka karp. są prawdziwem dobro- Wielm. Pania! Pańskie ziółka sa mi judynem 
dziejstwem. K. Lisiecki, Lwów, Jagiellońska. 9 
Proszę na zapas o 3 paczki „karpackich zió- 
tek“ które okazały się bardzo skuteczne, 
A. Iwanicki, poczmistrz w Cucyłowie. 

Co 4 tygodnie świeży transport herbaty chińsko-rossyjskiej (ot 3 do 6 zł. 

za *Ją kilo). — Wody mineralne wprost ze Źródeł — Ecaiiant na od 

gniotki 48 ct. — Balsam ma odmrożenie 48 ci. — Wyborny ocet winny 

i włoska oliwa. Wszelkie środki toaletowe, desinfekcyjne, chirurgiczne, — mydła, 


szczoteczki do zębów ete, . s 
PE co 1800W 0t Apteka Sidorowicza w Kołomyi. 


lekarstwem, a mam już wyżej 90 lat! proszę zno- 
Fr. Longschamps 
w Megyes (Siedmiogród). 


wu o 4 pakiety 


Nie masz nie w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak 


Wódka z ziół leczńiczych 


ksiedza ISneippa 


powszechnie dzisiaj uznana 42—300 


KNEIPPÓWKA. 


Kneippówka składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 
mających cudowne dla organizmu własności. 

Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez eo chorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu 

Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
leży owa tajemnicza odradzająca sita. 


Cena flaszki ( zir. a. w. 
Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów 
g 2 
Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 2. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. 


<< s 


— 
jj Krawatki, Kołnierze i Manszety. J 


Magazyn płócien i stołowej bielizny oraz 
gotowej bielizny 


F. S. BARDASZA 


przy placu Katedralnym vis å vis kościoła we Lwowie. 

polecu nu s-zon jesienny i zimowy wszelkie możliwe tryko- 
towe towary z jedwabin, wełny, bawełny i niei. 

241 Posiada wyłączny skład 8—1! 


Bielizny normaluej Systemu Prof. Dra Jaegera wyrobu Fry- 
deryka Redlicha w Bernie za niezrównaną w dobroci uznaną 
po przystępnych cenach. 


*'auqempof FYJSNYJ 


Pledy i Deszczochrony. 


Pończochy, Pończoszki i Skarpetki. 
Największy skład wszelkich nowości 


do robót ręcznych, przyborów do szycia i krawiecczyzny 


oraz towarów 


wohodzących w zakres handlu drobiazgowego 
poleca po cenach możliwie najniższych 15—20 


> 


Dziewoński i Gigiel 
Lwów, ul. FTalicka L €. 


«T Zlecenia zamiejscowe załatwiamy natychmiast. 


Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- 
kiery, rumy i t. p. 
poleca e. k. uprz. 
Rafirnerja spirytusu, 

Ę Fabryka rumu, likierów i octu 


$ Juliusza Mikołascha 


we Lwowie. 


"A 


G 
ch 
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KURJER POLSKI. 


ZZS LL LLL NN 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


Środa 7 grudnia. 

O g. 6 w. posiedzenie zwyczajne w sali 
Śniadeckich (Colegiam nov.) Tow. lekarskiego 
krakowskiego. 

O g. w pół do 8 w. zebranie w „Kole li- 
teracko-artystycznem. 

Czwartek 8 grudnia. 

O g. 6 w. posiedzenie Tow. pedag'gicz- 
nego. 

O g. 7 w. w teatrze: „Pierwiosnki* Ujej- 
skiego i „Dom warjatów* Lauffsa. 


Kalendarz. Dziś: Wigilja. Św. Ambroże 
go bisk.; ut: Niep. Poczęcie Najśw. P. 
Marji. 


Rocznice. Dnia 7 grudnia 1516 r. porażka 
Tatarów pod Międzybożem. 


——— 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 

Ratujmy kraj od ekonomicznego 
upadku! 

kto popiera ziomków pracę, po- 
mnaża własny majątek. 


Dnia 6 Grudnia. 


Nabożeństwo Wczoraj dnia 6 b. m. o 
godz. wpół do 11 rano w kościele św. Miko 
łaja na Wesołej odbyło się nabożeństwo od 
pustowe z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 
Sumę odprawił ks. prof. Gromnieki, dr. św. 
Teologji. Kazanie wygłosił ks. dr Miśkiewicz, 
Misionarz. Chór pod kterunkiem p. S, Nie- 
pielskiego odśpiewał mszę J. Schweitzera C. 
dur, na Graduale: Justus ut palmam Löb 
manna, na offertorium Veritas mea, Fr. Wit 
ta — wszystko a capela. 

JE. dr. Juljan Dunajewski wczoraj rano 
wyjechał do Lwowa. 

+ Zmarli. Melania Mayer Grabowska, żona 
emigranta, urodzona w Rouen, przeżywszy 
łat 82, zmarła w Krakowie dnia 4 b. m. 

Opóźnienie pociągów. Wezorajse” pociąg 
ranny osobowy 1 pospieszny ze Lwowa spó 
źniły się o cełą godzinę, pospieszny z Wie 
dnia o godzinę i 45 minut; przyczyną opó 
źnienia była zamieć śnieżna, 

Otworzenie granicy dla przejezdnych. Z 
m cy rozporządzenia wydanego w dniu 1 go 
grndnia przejazd z Król Polskiego, przez 
wszystkie komory galicyjskie zostaje dozwo 
lony bez wszelkich rewizyj sanitarnych. Co 
do przewozu towarów, pościeli i innych pro 
duktów, ograniezenia nie zostały jeszcze znie 
sione i przepisy wydano szczegółowe. Dla 
objaśnienia jednak czytelników o zaatrzeże 
niach, porzynicnych przez władze nadmienia 
my, że wszelkie nabiały i towary zwierzęce, 
jak skóry, sierść, brudna pościel, gałgany, 
kawior i jarzyny nie są dotychczes przepu- 
szczane. : 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę 
dzie we środę dnia 7 grudnia br. o godzinie 
6 wieczorem posiedzenie zwyczajne w Bali 
„Śniadeckich* (Collegium novum I piętro) 
Porządek dzienny: 1) Prof. dr. Browicz poda 
wyniki badań, jakie mu nastręczyła tegoroczna 
epidemja cholery w Krakowie; 2) Dr. Made - 
ski omówi rzecz o wartości antyseptycznej wy 
skoku: 3) Dr. Wachkolz będzie mial odczyt: 
„O samobójstwie w ogóle a w szczególności 
o samobójstwie w Krakowie w ciągu ostatnich 
lat jedenastu ze stanowiska sądowo-lekarskie 
0“. 

i Śmierć z zaczadzenia. Dwaj chłopcy bla- 
charscy majstra Iwelskiego z ulicy Szpitalnej: 
Jan Mutczyński i Stanisław Litawa, posłani 
w niedzielę do nowo zbudowanego doma na 
Grzegórzkach 1 62, dla dopilnowania pieca 
koksowego, wystawionego celem szybkiego o- 
suszenia nowej bndowy, ulegli zaczadzeniu. 
Przybyła tamże w niedzielę dnia 4 o godzi- 
nie 8 wieczorem straż ratunkowa, zastała Mat- 
czyńskiego jeszcze przytomnego, Litawy je- 
dnak, mimo półtoragodzinnego ratunku, w któ- 
rym zastosowano sztuczne oddechanie, injekcję 
etern i kamfory, do przytomności przywrócić 
się nie udało. Przybyły lekarz dr. Braun, 
przekonawszy się o śmierci chłopca, polecił 
zwłoki odwieźć do gmachu medycyny sądo- 
wej. 


Dnia 7 grudnia. 


Z Towarzystwa prawniczego. Na posie- 
dzeniu dnia 30 listepada b. r. wywcłały 
sprawa skutków ekonomicznych zaprowadzenia 
waluty złotej, tudzież sprawa przyznania tę" 
dziom pizysięgłym djet, którą w Sejmie kra- 
jowym peruszono, dysknsje bardzo ożywione. 
Ponieważ porządek dzienny nie mógł być 
wycaerpanym, odbędzie się ciąg dalszy posie 
dzenia w środę d. 7 grudnia b. r. o 6 po 
południu w sali radnej m. Krakowa, 

Nienależący detąd do Towarzystwa pp. 
prawnicy zgłaszać się mogą © przyjęcie na 
członków do p. Stanisława Szymkiewicza, 
radcy magistrata. 

Dla głodnych dzieci. Na prośbę komitetu 
opieki głodnych dzieci oświadczamy gotowość 
przyjmowania składek na cel tak szlachetny, 
Składki przesyłać należy pod adresem Admi- 
nistracji Kurjera Polskiego, która co tygo- 
dnia doręczać je będzie prof. drowi Hen- 
rykowi Jordanowi. 

Ospa W myśl ustawy sanitarnej z r. 1870 
w razie wyniku epidemji miasto otowiązane 
dać osobne pomieszczenie dla epidemicznie cho- 
rych, wskutek tego obecnie gdy do szpitali 
przywieziono chorych na ospę dwadzieścia rześć 
osób tak mieszkańców miaata jak i z gminy 


Pleszowa z Nowej Wsi i Łobzowa przeto gmi- 
na miejska otwiera osobny szpital dla chorych 
na ospę w domu położonym przy szpitalu 00. 
Bonifratrów. 

Oprócz tego do gminy Pleszowa wyekspo- 
nowany został lekarz dr. Biesiacki dla wyko- 
nywania szczepienia i przychodzenia z pomocą 
chorym w pierwszej chwili. 

Do Nowej Wsi i Łobzowa urząd c. k. na- 
miestnictwa wysyła swego lekarza, który w 
ostatnich dniaah dokonał szczepienia ospy prze- 
szło 100 ludziom. 

Z teatru. Po raz drugi dawane „Fifi“ nie 
ściągnęło do sali teatralnej publiczności. Miejse 
wolnych było sporo, Artyści, a w pierwszym 
rzędzie panna Wojnowska, Siemaszkowa, Na- 
wrocka, panowie: Sobiesław, Ruszkowski i 
Siemaszko, zasłużyli na bezwzględną pochwałę. 

w bieżącym jeszcze miesiącu na scenie 
krakowskiej odbędą się debiuty dwóch aspi- 
rautek do sceny. Obie są uczennicami tutej- 
szych artystów dramatycznych. 


EE "YO 
Z Rady m. Krakowa. 


Posiedzenie wczorajsze, z wtorku, dnia 6 
b. m., rozpoczęło się na kilka minut przed 
szóstą. 

P. prezydent Szlachtowski oznajmia, i£ „So- 
kół* zaprasza na urcczyste otwarcie nowo u- 
rządzonej szkoły konnej jazdy, które się od- 
będzie w niedzielę dnia 11 b. m. o godzinie 1 
w południe 

Na wniosek fizyka miasta dra Buszka Rada 
uchwała założyć szpital dla chorych na ospę. 
Przerobionym w tym celu będzie t. z. szpital 
obserwacyjny dla chorych na cholerę w gma- 
chu 00. Bonifratrów. Potrzeba nowego szpi- 
tala była nader naglącą, ospa bowiem grasuje 
w Krakowie epidemicznie, oddział zaś dla cho- 
rych zakaźnych w szpitalu św. Łazarza tak 
jest przepełoiony, iż o przyjmowaniu nowych 
pacjentów nie może być mowy. Nowy szpital 
ctwartym będzie już we czwartek dnia 8 b. m. 

R. m. Mendelsburg interpeluje, co się stało 
z projektem uzyskania od rządu częściowego 
bodaj zwrotu kosztów, jakie pociągnęła za so- 
bą akcja antycholer; czna. 

Prezydent wyjaśnia, iż jeszcze niema nawet 
szczegółowego kosztorysu  Odnośne polecenie 
otrzymał wydział obrachunkowy. Sprawa w 
toku. 

ŻZkolei przychodzi na stół sprawa wyż- 
szych kursów żeńskich przy Mu- 
zeum im. Baranieekiego. Pierwszy prze- 
mawia r. m. ks. prałat Chotkowski. 

Mowcę tak długa i wyczerpująca dyskusja 
w sprawie wychowania młodzieży cieszy. Sam 
będąc pedagogiem, czuje się powołany do za- 
brania głosu. Przemilczeć nie może, że padały 
strzały celne, ale i poza cel. Osobliwie lekcje 
patrjotyzmu były tym razem zbyteczne. 

Sprawa wychowania kobiet była uważaną 
zawsze, za bardziej zawiłą, nawet niż wycho- 
wanie mężczyzn. Postępowano też w tym ra= 
zie ostrożniej. Szkoły męskie zlaicyzowano już 
za Marji Teresy, szkoły żeńskie znacznie pó- 
źniej, Utarła się zasada, iż wychowywać ko- 
bietę winna kobieta. We Francji do dzisiaj 
wychowanie panienek jest w ręku zakomniec. 
Inaczej łatwo stworzyć z grecka androgyne. 

Kursa były pierwotnie obliczone na panien. 
ki z krajów zabranych. Teraz ma być coś in- 
nego, ma powstać uniwersytet. Pojawił się ja- 
kig nowy duch. Na pogrzebie 4. p. Baranie- 
ekiego przemawiała kobieta. Nigdy — ile 
mewca pomnie — kobiety pogrzebowych mów 
nie wygłaszały. Tym razem na kaznodzieję 
wysztafirowano panienkę. Snać zacytować wy- 
padnie Szekspira, iż coś się psuje w króle- 
stwie duńskiem 

Nie bardzo pewnie pójdzie radeom, zwolen= 
nikom wyższego nauczania kobiet w smak, gdy 
się dewiedzą, kto z nimi trzyma, 

Wszakże taką samą zasadę wygłosił socja- 
listyezny zjazd postępowej słowiań- 
skiej młodzieży. Sprawa wejść miała na 
porządek dzienny wiecu akademickiego. Cho 
dziło o przypuszczenie panienek na uniwer- 
sytet 

Pod względem społecznym emancypacja ko- 
biet wywiera podwójny zły skutek: sbniża 
płacę, i odbiera mężczyznom wszel- 
ką pracę lżejszą. Myśli powyższe wyra- 
żone zostały w głośnej petycji urzędników 
austrjackich, którzy prosili o nieposługiwanie 
się w biurach rządowych pracą żeńską. Ko- 
bieta sprzedaje swą pracę za bezcen, oczywi- 
ście bieduje, rzec można wprost — nie żyje. 
Urzędnicy natomiast postradali wszelką mo- 
żność łatwiejszego zajęcia. Mimo świadectwa 
lekarskiego pełnić muszą służbę nocną, gdyż 
godziny dzienne rozebrały między siebie ko- 
biety. 

Pole pracy kobiet, zdaniem mówey tak jest 
obszerne, iż owa niezdrowa konkurencja zni 
knąć może. Niemal zaginęła, niegdyś tak roz- 
winięta w Polsce industrja domowa. Całą 
M armię, cale Kaszuby, ubierały kobiety w 
samodział i płótno. 

Podobnie rzecz się ma z kucharstwem, jeśli 
już mowa o ogórkach kiszonych. Najszlache- 
tniejszy człowiek lubi dobry obiad zjeść, a 
gdy go w domu nie znajdzie, idzie do Ha 
wełki. Niegdyś poeci opiewali owe Litwinki, 
świndome kunsztu przyrządzania potraw. 

Obecny kierunek wychowania kobiet jest 
arystokratyczno-szlacheeki. Jest to 
w kraju ubogim nader zgubne. Ks. biskup 
Łętowski powiadał : kobieta trzyma domu wę- 
gły trzy, mężczyzna jeden. Mówi przysłowie: 
mężczyzna to wozem wywiezie, eo kobietą 
wyniesie na pasku. Jako szczególniej godny 
naśladowania przykłai mowca przytacza zagra- 
niezne szkoły kucharskie, gdzie córki pierw- 
szych domów praktykują, aby się nauczyć 
gotować. 

Niejeden mężczyzna w tej epoce anomalij, 
boi się żenić. Żona stała się zbyt drogim me 
blem, 

Są jeszcze inne względy, mianowicie higje- 
niezne, które przemawiają ©rzeciw przeucza- 
niu panienek. Ze zbyt moż.olnej pracy umy 
słowej płyną choroby, które następnie przez 
care lata się ciągną. 


Nazwę uniwersytet z projektu usunięto, ale 
uniwersytet się stwarza i to jeszcze w jakich 
warunkach. Na fizjologję przeznaczono 2 go- 
dziny tygodniowo, Jest to absolutnie za mało. 
Ks. dr. Pawlieki pytany, jak wyłoży swój te- 
mat, oświadczył: o ile czas pozwoli. 

Narzeka mówca, iż uczyć chcą w kursach 
historji, filozofji, i etyki chrześcijańskiej, a 
nie jakby wypadało — katechizmu. Ten był- 
by najbardziej na czasie wobec ucisku religji 
pod raborem rosyjskim. Kobiety niosłyby świa» 
tło wiary. Wielekrotnie snadniej im to, niż 
mężczyźnie czynić. 

R. m. Kasparek oświadcza się za wnio- 
skami sekcji szkolnej, Studjów przyrodniczych 
nie uważa za niebezpieczne, gdyż doświad- 
czenie lat dwudziestu kilku do obaw nie u- 
prawnia. 

Zresztą grono profesorów składa Rada. Ci 
posiadają tylko prawo ukonstytnowania się, 
wybor dyrektora itd. Muzeum na kursach 
szkody nie ponosi, przez pół roku bowiem 
kursów niema, Czemu inwentarza wtedy się 
nie sporządza ? 

Plan nauk być może niedoskonały, ale gdzież 
idealny. W wychowaniu kobiet drogę torować 
sobie trzeba zwolna, niema stałych norm, pra- 
ktyka ich jeszcze dotąd nie stworzyła. 

R. m. Rotter miałby w mowie r. m. Ja- 
kubowskiego do podniesienia dwa momenty, 
ale że jest nieobeenym, podniesie tylko je- 
den. 

Zastrzega się, jakoby on, dyrektor szkoły 
przemysłowej, chciał utrudniać rękodziel- 
nikom korzystanie z Mnzeum. Owszem, on 
przemawiał za ustanowieniem fachowego urzę 
dnika w Muzeum, któryby wyjaśniał i tłu- 
maczył, 

Przeciwnikowi odmawia r. m. Rotter tym 
razem dobrej wiary, nazywa jego twier- 
dzenia insynnuacją. 

Odnosi to do ustępu mowy r. m. Jakubow- 
skiego, iż „rękodzielników się jedna przy wy- 
borach, ale gdy chodzi o krok naprzód w ich 
oświacie, napotykać trzeba na cpozyceję i t. d.“ 

R m. Jordanowi odpowiada, iż światła tyle 
oczom dać należy, ile zniosą. 

Czytał r. m. Jordan artykuł warszawskiej 
pisarki. Gdyby była skończyła kursa im, Ba- 
ranieckiego, byłaby takich głupstw nie popi- 
sała. 

W końcu jeśli ka. prałat Chotkowski ze- 
stawia zwolenników wniosku sekcji szkolnej 
z socjalistami, strzela poza cel. 

Wnioski o przedłużeniu czasu nauki z ro- 
ku na dwa lata i dotyczący gospodarstwa do- 
mowego, postawiła już sekcja. 


R. m. Jordan przemówi krótko. Godzi 
się na wyższe wykształcenie. Ale dawka musi 
być odpowiednią, oczy zwolna potrzeba przy- 
zwyczajać do jak największego zresztą świa- 
tła. Kursa popełniają najkardynalniejsze błędy 
przeciw pedagogji i dydaktyce. Brak wszel 
kich egzaminów wstępnych sprawia, iż siada- 
ją na jednej ławie panienki o najrozmaitszym 
stopniu wykształcenia. 

Jeśli zaś r. m. Kasparek wskazywał na 23 
nienagannych lat kursów, mowca przypomina, 
iż dyrektorem był $. p. dr. Baraniecki, który 
na spacer nie szedł, a wykładu nie opuścił. 
Wszędzie był, a wszystkiem wiedział, 

Był więe wówczas jednolity kierunek dy- 
rekcji. 

Artykulik warszawski odczytywał mowca 
na dowód, jakie zamieszanie może wywołać w 
mózgu nieprzygotowanym nadmiar nieprzetra- 
wionych wiadomości. 


W końcu przychodzi do głosu sprawozdaw- 
ca sekcji szkolnej r. m. prof. dr. Zoll. 

W polemice z opozycją zaznacza, że wnio- 
ski dotyczące studjów przemysłowych, najsto 
sowniej przekazać komisji przemysłowej. 

Kursa z muzeum w kolizji nie są, Wszak- 
że lokal obecny nie jest jakąś spuścizną po 
ś p. Baranieckim. Będzie inny obszerniejszy — 
wówczas jedno drugiemu nie będzie przeszka- 
dzało. Stanowczo jednak knrsa w myśl ś. p. 
Baranieckiego nosić winny nazwę „przy Mu- 
zoum“, 

Jeśli mowa o znoszeniu kursów, mowca 
przypomina swą obietnicę wyrzeczoną na po- 
grzebie ś. p. Baranieckiego, iż jego dzieło nie 
przepadnie. Jeśli to wówczas powiedział, u- 
czynił to, zapytawszy wiceprezydenta p. Fried- 
leina i kilku radców wówczas na pogrzebie 
będących. Pytał: mogęż przyrzec? Odpowie- 
dzieli: możesz. 

Chodzi zresztą nie o utrzymywanie kursów, 
lecz o subwencją, Z preliminowanych na rok 
bieżący 2000 złr. wydało grono profesorów 
tylko 900 złr. 


Samo czesne dość wysokie dużo pokrywa. 
Kursa uzupełniające przy szkole wydziałowej 
są bądżeobądź szkołą ludową, więc tanią. — 
Miasto więcejby do niej musiało dopłacać. 

Zresztą kursa są przepełnione. Skoro i Mu- 
zeum przepełnione, sama frekwencja dowodzi 
potrzeby istnienia obu tych zakładów. 


Jeśli chodzi o wyższe wykształeenie kobiet, 
mowca zwraca uwagę, iż wielcy ludzie mieli 
rozumne matki (silne brawa). Ojcowie mniej 
już mają czasu, aby czuwać nad dzieómi, dla 
tego też synowie wielkich ludzi, in samym 
nie zawsze dorównywali. 

Nie ma nie przeciw szko 
chociaż nie widzi praktycznoś 
niu z kursami. 

Projekt obecny ma na celu nie stworze- 
nie uniwersytetu, ale zorganizowanie 
szkoły. 

e czas na wykłady za krótki, zarzut nie- 
zupełnie słuszny. Mowea, od lat 30 profesor 
prawa rzymskiego wykłada je młodzieży w 
12 godz tygodniowo przem rok, ale mógłby 
iw 1 godzinie popularnie główne zasady wy- 
łożyć, Ale też trzeba przedmiot swój grunto- 
wnie posiadać. 

To eo mówił o prawie, odnosi się i do wie- 
dzy przyrodniczej. 

Zresztą projekt reformy daje znacznie wię- 
cej czasu na wykłady. — Aby zbić zarzut, iż 
kursa mogą być niebezpieczne, mowca odczy- 
tuje listę profesorów. Nazwiska znane, profe- 
sorów uniwersytetu, uczonych literatów. 

Co do wykładów hist. filozofii te są potrze- 
bne ks. drowi Pawlickiemu na to, by mógł 


le kucharstwa, 
ci w jej łącze- 


pełniej wyłożyć zasady etyki chrześcijańe 
skiej, a więc zasady religii. 

Jest zresztą historja filozofii nauką budu- 
jaca, ponieważ dowodzi, iż wielcy filozofowie 
zawsze wierzyli w Boga i nieśmiertelność du- 
szy. 

Zarzut eo do braku egzaminów wstępnych 
słuszny, Na razie jednak wprowadzono kon- 
wersatorja miesięczne, i polecono gronu prof. 
obmyśleć sposoby kontrolowania newo-wstępu- 
jących. 

Być może wystarczą świadectwa pensjona= 
tów, być może że będą potrzebne formalne 
egzamina wstępne. 

Wnioski sekcji szkolnej zalecają również 
zbadanie kwestji, o ile dałoby się przejście z 
roku I na II uczynić zależnem od pewnych 
egzaminów i t. p. 

Po dłuźszej dyskusji nad kwestją formalną 
porządku głosowania nad wnioskami i popraw- 
kami, przychodzi pod głosowanie imienne wnio- 
sek rm. dra Jordana: pozostawiający sta- 
tus quo na rok przyszły, i użycza- 
jący kredytu dla kursów w kwo- 
cie 2000 złr. 

Wniosek ten upada. 22 radców głosuje 
przeciw, 12 za. 

Przeciw głosują r. m.: Asnyk, Bandrow- 
ski, Birnbaum, Boroński, Bruśnicki, Chyliń- 
sgi, Domański, Epstein, Ichheiser, Kasparek, 
Kohn, Kwiatkowski, Midowicz, Paszkowski 
Stanisław, Propper, Pawlikowski, Rząca, 
Rotter, Schmelkes, Styczeń, Szancer, Zoll. 

Za r. m.: Chęciński, Chotkowski, Chmure 
ski, Gajzler, Jordan, Muczkowski, Paszkow- 
ski Franciszek, Pieniążek, Redyk, Slęk, Sło 
necki, Wencel. 

Pod głosowanie przychodzą wnioski sekcji 
szkolnej. W tej jednak chwili p. prezydent 
stwierdza brak kompletu i zamyka po- 
siedzenie. 
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Ostatnie telegramy. 


Dnia 7 grudnia. 
Rada państwa. 


Wiedeń. Sommaruga interpelowal, co rząd 
zamierza uczynić wobec coraz to gwaltowniej- 
szej antysemickiej agitacji, i mów podnieca- 
jących w rodzaju wypowiedzianej przez posła 
Schneidra w dniu 28 list. b. r. w Sechshaus. 

Dyskusja nad odpowiedzią hr. Taaffe- 
go na interpelację w sprawie libere- 
ekiej — mało ożywiona. 

Liberał Russ nazywa motywa roz- 
wiązania, wyłuszczone przez prezydenta 
ministrów — niedostatecznemi. Zresztą 
wypadki, na które hr. Taaffe się po- 
wołał, wydarzyły się przed podróżą ce- 
sarską do Liberca, która je niejako 
sankcjonowała(?) Krok rządu zagraża 
autonomii tysiąca gmin. Mowca zastrze- 
ga sobie wniesienie odpowiednej rezo- 
lucji przy obradach nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 

Staroczech Zucker oświadcza, iż 
odpowiedź hr. Taaffego miała na celu 
jak zwykle zadowolnić wszystkie stron- 
nietwa i jak zwykle — nie zadowol- 
niła żadnego. 

Mowca przyznaje, iż podobnym wy- 
brykom, jak w Libereu, rząd musiał 
położyć koniec. 

Są to zresztą zdarzenia wyjątkowe, 
niebywałe. Sami niemcy powinni je 
potępić. Niemcy winni raz uznać, iż 
i bez Słowian w Austrji rządzić nie 
można. Wieleby Niemcy zyskali, gdy- 
by występowali pojednawczo. Sami je- 
szcze kiedyś będą przemawiali za przy- 
wróceniem czeskiego prawa państwo- 
wego, które leży w ich interesie. 


Niemiecki narodowiec Prade bronił 
rady gminnej Liberca. Burmistrz nie 
włożył orderu cesarskiego jedynie ze 
skromności. Mowca wierzy, iż korona 
nie dopuści, aby Liberzee doznał krzy- 
wdy. 

Trojan sądzi, iż przepaść pomię- 
dzy Niemcami i Czechami, raczej roz- 
szerzyła się w ostatnich czasach. 
Czesi cierpią ucisk narodowy, gorszy, 
niż kiedykolwiek. 

Narodowiec niemiecki Hcffman interpeluje o 
stan projektu ustawy przeciw kartelom. 
Dzisiaj na porządku dziennym 

sprawa liberecka. 

Wiedeń. Obiegają pogłoski, iż po- 
mimo postanowionego już przyję- 
cia dymisji hr, Kuenburga przez cesa- 
rza, rząd porozumie się z lewicą, któ- 
ra wejdzie napowrót w skład więk- 
BZOŚci. 


znowu 
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Wiedeń. Późną nocą rozeszła się 
wiadomość, iż hr. Taaffe przedłożył 
dymisję hr. Kuenburga cesarzowi do- 
piero w poniedziałek, nie dołączając 
swego poparcia. 


Wiedeń. Nuncjusz otrzymał urzędowe za- 
wiadomienie, iż go czeka kapelusz kardynal- 
ski. 

Wiedeń. Zmarł feldzeugmeister Raiffel. 

Igława. Śnieżyca porobiła ogromne spusto= 
szenia. 


Praga czeska. „Politik“ występu- 
je przeciwko Młodoczechom, ganiąc, 
iż głosowali solidarnie z Niemcami, 
przeciw hr. Hohenwartowi, który go- 
dzi się na przywrócenie prawa pań- 
stwowego czeskiego i popiera myśl ko- 
ronacji. 

Budapeszt. Ministerjum ogłosiło Budapeszt 
miastem wolnem od epidemii cholery. 

Budapeszt. Przedwczorajsza śnieżyca spra- 
wiła mnóstwo szkód w całych Węgrzech. Je- 
den robotnik został zawiany tumanem śniegu. 

Berlin. Zmarł Siemens. 

Berlin. Rada zwiąskowa dała przyzwolenie 
na reformę podatku od piwa, wódki i podatku 
giełdowego. Projekt rządowy uległ wszakże 
znacznemu złagodzeniu. 

Brunszwik. Pogłoski o zamieszczonej ab- 
dykacji, czy też chorobie regenta władza de- 
mentuje. 

Paryż. Skład gabinetu Ribota jest 
następujący : Ribot sprawy zagraniczne, 
Loubet sprawy wewnętrzne, Rouvier 
skarb, Freycinet wojna, Burdeau ma- 
rynarka, Develle rolnictwo, Viette ro- 
boty publiczne, protekejonista Sieg- 
fried handel, Dupuy połączone oświa- 
ta i wyznania. 

Wczoraj popołudniu gabinet oma- 
wiał sprawę deklaracji, jaką Ribot 
złożyć ma w pełnej Izbie. Deklaracja 
oznaczy granice kompetencji komisji 
panamskiej i trybunałów. 

Rzym. Związki studenckie postanowiły ure- 
czyście obchodzić rocznice dnia stracenia Ober- 
danka. 

Petersburg. Kammerherr Kumanin ajent 
rosyjskiego ministerstwa skarbu w Berlinie, 
ustąpi w dniach najbliższych: 

Petersburg. Generał Riesenkampf został 
wydalony z wojska z utratą rangi. 

Wołoczyska. Rząd rosyjski zniósł rewizję 
sanitarną podróżnych. 


M "mm m | || |. mo a 
Giełda krakowska. 


Kleparz, 6 grudnia 1892. 

Niezgorszym był targ dzisiejszy, chociaż 
świetnym dla producentów nazwać go nie mo- 
żna. Zagraniczne giełdy zbożowe objawiły w 
ostatnim tygodnia lepszą tendencją, co jest 
dewodem, że wnet się zacznie u nas wywóz 
na wielkie rozmiary. Tu zaś u nas w braku 
obcych kupców ceny nie mogły się utrzymać 
na wysokości zeszło-tygodniowej, ba zewsząd 
zwieziono wielkie zapasy zboża, zaczem poszło, 
że światek kupniącj wymógł redukcją cen lu 
bo nieznaczną. Wogóle łatwiej było dzisiaj 
z»yć pszenicę i owies, aniżeli żyto i jęczmień, 
którego jeno w celniejszych gatunkach zaku- 
powano dla browarów. 


Płacono za 100 kilogramów netto: 


Pszenica (biała) od 8-15 do 8:20; czerwona 
810 do 8*15; żółta 8*— do 8:05; żyto (prima) 
6:50 do 680; jęczmień (brow.) 6-20 do 6 30; 
(pastewny) 5'— do 5:25; owies 5-70 do 6-—; 
rzepak 12'10 do 12:70; proso 8-60 do 9-—; 
jagły 10:50 do 11:60; bób 5:30 do 6—; 
tatarka 7:50 do 8'25; groch (drobny) 7:60 do 
8—; koniczyna (ezer.) 66-— — 70.—; (bia- 
ła) 67 də 75; kon. (szwedzka) 68:—78 —; 
luianka 8:60 do 9:50; kminek 17-— do 18— 
fasola (prima) 10:40 do 11:50; wyka 530 do 
0:75, kukurydza 560 do 6:—; ziemniaki (he- 
ktolitr) 1:50 do 1-90; kapusta (kopa) —'; siano 
2 40; słoma 1-85; masło (garniec) 4'50; jaja 
(kopa) 1*90; spirytus (hektolitr) na 95% Tra- 
lesa 81-—; okowita (hektolitr) na 80% Tra- 
lesa 77:—, 
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Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 6 grudnia. 


Grand Hotel. P. Hüttig z Wiednia, — L. Branner 
z Pragi. — A. Jud z Hall (Tyrol). 

Hotel Saski. Br. T. Konopka z Mogilan. — W. 
Helcel z Rzędowic. — J. Weiss z Wiednia, — A, Li- 
szewiecki z Niegłowic. 

Hotel Drezdenski. E. Zubrzycki z Galicji. — M. Mus- 
kalth z Wiednia. — K. Russocka z Król. Pol. 

Hotel Centralny. L. Bartha z Wiednia. — K. Kial- 
czewski z Szczucina. 

Hotel Krakowski. K. Sniski z Król. Pol. — J. Smiał- 
kowski ze Stojanki. — J. Schmeling z Okocima. 

Hotel „pod Różą". J. Ostrowski z Brzeska. — K. 
Rosenberg z Woli Mieszkowskiej, 

Hotel Pollera. J. Kawecki z Zagorzan. — K. Ro- 
mocki z Warszawy. — A. Tischler z Wiednia. — T. 
Ross z Wiednia. — H. Kulka z Opawy. — R. Bu- 
kowski z Makocic. — Hel. Janka z Karniowa. — A. 
Palisa ze Steporkowa. — W. Romocka z Warszawy. 
Otto Karmine z Wiednia. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialmości nie 
przyjmuje). 


Dr. Eugeniusz Borzęcki 


po specjalnych studjach w klinikach 
chorób skórnych. i wener. we Wro- 
eławiu, Wiedniu i Paryżu 


oerdynuje jako 1121 (7-13) 


lekarz spec, chorób skórnych i wener, 


od 2-4 (od 11-12 rano wy- 
łącznie dla kobiet). 


Ulica Florjańska l. 37. |. p. 
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ṣa Koszule męskie, SZnurówki da 
chustecz i do nosa, krawaty w wielkim aika rek kawy. Kołnierze, mankiety, 


pole« 


P. Marji 


Bracia BILEWSCY w Krakowie obok Kościoła IN. 


KURJER POLSKI 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po © cnt, tłustym drukiem 
po % cent. — Minimum ceny ogłoszeń 5 cnt. 


H większe lub mniejsze 
Dwa pokoje i kuchnia w oficynie 


do wynajęcia.” Mały Rynek — Mikołajska 4. 


i obszerna do wynajęcia. 
Lodownia Mały Rynek — Mikołaj- 
ska 4. 2178 5 10 


Doniesienia rozmaite. 


Akademik Szlązak, 5x. 


czył z dobrym postępem gimnazjum nie- 
mieckie w Cieszynie, obecnie zaś uczęszcza 
na wydział prawniczy w Krakowie, pragnie 
objąć posadą nauczyciela domowego w mie- 
ście lub na prowincji. Udzielać może wszy- 
stkich przedmiotów gimnazjalnych z języ- 
kiem wykładowym polskim i niemieckim. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administr. 
„Kurjera Polskiego“. jan Skudrzyk słuchacz 
praw III roku. Pastwiska, p. Cieszyn. 
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~ 

z dobrej familji, zamężna, bez- 
Osoba dzietna, 2 A 
rekomendacje najpoważniejszych osób, zna- 
jąca się doskonale na kuchni i gospodar 
stwie kobiecem, zmuszona skutkiem utraty 
majątku do pracowania na życie, pragnie 
przyjąć obowiązki zarządzającej gospodar- 
stwem domowem w mieście lub na wsi. 
Wiadomość w Administracji „Kurjera Pol.* 
pod lit. K. T. 2140 9 10 


Lokale. | 
| 


r w wyrobie 
Panny uzdolnione trrntet, 
znajdą umieszczenie w „pierwszej polskiej 
krajowej fabryce“ takowych „JAKINA- Ry- 
nek Nr. 26. PIMP 


=. w średnim wieku, z chlu- 
Służący bnemi świadectwami, zna- 
jący się na pasiece, poszukuje miejsca od 
1 stycznia 1893. Ulica św. Jana Nr. Il, 


u portjera. 217633 

H 1 podług najprakty- 
Nauki kroju ezniejszego i najła- 
twiejszego systemu wiedeńskiego : sukien, 
okryć. żakietsk, rotund itd., oraz wszel- 
kich ubiorków dziecinnych, wyuczam z 
wszelką dokładnością. Uczennice zamiej- 
scowe znajdą u mnie umieszczenie i opie- 
kę Zarazem wykonywam wszelkiego T0- 
dzaja roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł. Łatkiewiezowa w Krako- 
wie, ul. Wiślna. 1. 4, I. piętro. 2050 


Z EZ 
r q  Pianistka z pa 
Lekcje muzyki. tentem konser- 
watorjum udziela lekcyj na warunkach przy- 
stępnych. Zwierzyniecka 16, I p. do 12-ej 
rano i od 4-ej wieczór. 2147 9 10 
duża, mało 


Kasa ogniotrwała “iwana, 


do sprzedania za umiarkowaną cenę. Obej- 
rzeć można w składzie maszyn do szycia 
Józefa Iwaniekiego. Rynek 25. 2156 6 ? 


el4+rvi*1*1*1e 


JÓZEFA KUL 


F ititi 


poleca n 


me 
a 


a 
BS : 
j $ 


v 
A 


skich, austrjackich 


2242122512 L>" 


v4747 vZYGTZYTAYT 
I+1I*Ir*1*z*1*2*19%2%921 


v 
X+ 2+ 


PAISISISISIOILOISISISISISISI ISISI ISISI ISISI I IS 
Pierwsza krakowska fabryka 


WÓDEK, LIKIERU i RUMU 


W KRAKOWIE, ul. Florjańska (dom własny) Nr. 55, 


240000000000 006000 > i 
A 3 30. 
ZDROWE WO KI 


z ziół i owoców, rosolisy i likiery własnego wyrobu, tudzież rum z Kuby 
i Jamajki, śliwowicę syrmską po cenach najprzystępniejszych. 


Handel korzenny 


zaopatrzony w świeże towary na święta, posiada bogaty wybór win węgier- 


wielki skład herbaty chińskiej 


które sprzedaje hurtownie i częściowo. 
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T, Publiczność, iż objąłem 


z dniem 1 lipca b. r. 


iS” RESTAURACJĘ œ 


w HOTELU W-go POLLERA 
KUCHNIA DOB 


(róg ul. Szpitalnej i św. Marka), 
RA i ZDROWA 


Śniadania od godziny 8—Il, wszelkie przekąski gorące à la minute. 


Obiady od godziny 12—4 à la carte 


, Abonament miesięcznie od 15 złr. 


Obiady od 60 ot. do domów prywatnych o 20% niżej. 
Na wesela i zbiorowe Ixolacje 


przyjmuję zamówienia we własnym lokalu 


restauracyjnym, jakoteż do domów prywa- 


tnych — po cenach umiarkowanych. 


Bufet zaopatrzony w wszelkie gatunki wódek i win krajowych i zagranicznych. 
Polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności. 


1187 6 10 


Z poważaniem 


FELIKS KURCZ. 


Tylko ten jedynie zegarek może 


wny w jak najładniej politurowane, na 


którego siłę świetlaną 
Setki i znowu setki odbiorców, 


OOOO 
Prawda trwa najdłużej! Zasada: dobrze i tanio! 
PraKtyczne podarunki! Największa nowość! 


- Tylko 5 złr. 75 Ot. 


kosztuje nowy waszyngtoński zegarek Remontoir z uszkiem do nakręcania, 
bez kluczyka, z 5-letnią gwarancją za dobry chód, z zachwycającym łańcu 
szkiem z amerykańskiego double złota 6 złr, 70 ct. 


przez znakomite regulowanie. powtóre przez wyśmienity chód, 
przez ozdobne wykonanie, przeto każdemu najlepiej poleconym być może. 
Tylko 4&4 złr. 50 ot. 
Patentowany ZEGAR PENDUŁOWY z przyrządem bijącym godziny, opra- 
i wagami. Oprócz tych zalet ma ten zegari tę właściwość, że podczas ciemnej 
nocy jego patentowana tarcza świeci fioletowem pięknem światełkiem, za 
gwarantuje się. 
jakby oczarowani, na tę, dotąd niebywałą nieprawdopodobną taniość. 
Erstes Uhren-Depór JB. BALSAM. 
Wiedeń II, Stefanierstr. 2, Stefaniehof W. 


po pierwsze 


zastąpić złoty zegarek, 4 
a po trzecie 


śladujące orzechowe ramy, z wahadłem 


którzy ten zegar widzieli i kupili, byli 


1222 1 12 


loki, ubrania marynarkowe, żakie 
kamgarnowe, Bondy do podróży, 


wszym 


w Wiedniu, w Krak 


składy nasze: 
DDOOODAOOODĄ 


Wszelkie papiery wartościowe, hankno- 


ty zagraniczne i monety kupuje 


korzystniejszemi warunkami 


BĘ” Na jesien i zime- i 
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że 


FILIA WIEDEŃSKA 


Heilmana Kohna i Synów 
ul Grodzka, L. 9, :. p. 


zestała bogato zaopatrzoną w wielki wybór g -= 
towych 


SUKIEN MĘSKICH 


a mianowicie: 


Paletoty, Chesterfldy, Kaiserroki, Menżykowy, Szlafroki, Hawe- 


6) 
l 
fo] 


(Oj 
NZ 
towe, salonowe i frakowe, Spodnie ta 
Kamizelki jedwabne, oraz obfity (oj 


wybór ubrań dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w najno- 


fasonie, 


po eenach fabrycznych. 


Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9. I piętro. 


owie, ul. Grodzka 1.9, w Przemyślu, we 


Lwowie, w Czerniowcach, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pii- 
A tnie w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu. 


i sprzedaje pod naj- 


Wydawca, saczelzy | pdpowiedzialsy redakter: Dr. józef Grtowski. 


RRUNKRNARRKNKNNRNKRKKKKRKRA 
Pierwsza polska krajowa 


FABRYKA KRAWATÓW 


w Krakowie, Główny Rynek 1. 26 (róg ul. Wiślnej), 


poleca WPanom krawaty najrozmaitszych fasonów z wielkim 
gustem i elegancją wykończone. Modele francuzkie i angielskie. 
oraz krawaty dla Wgo Duchowieństa i pp. oficerów. 


WSZELKIE WYROBY RĘKAWICZNICZE. 
Skład prawdziwych zagranicznych parfameryj, towarów galanteryjnych i. t p. 


% 
MIES” Ceny bezkonkurencyjne. 8 90 


WKD YRRERNKENNKRNARKNKNAE 


pod A 


BROWAR TENCZYŃSKI, 


założony w roku 1857 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


PTA 
O FASONY 


1179 


Piwo Bawar 


Fie „4 
EE Piwo Marcowe Eg 
ŻĘ Piwo Leżak z 
BL FR 


P>rter Krajowy 


PẸ- Wyborna akość. Wysoka zdrowotność. "SM 
CENY NISKIE. 


Piwa nasze nie ustępują tak pod w ględem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowine, : szybko i dokładnie. 


Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 
Rep ez=ntacja Browaru 
'rakowie, przy ulcy Jagiellońskiej I 5, obok teatru 


NA GWIAZDKE! 
gag ||Ważne dla Pań i Panów!! 73868 


Już nadszedł Świeży transport najświeższych i najgustowniejszych 

materyj kortów, kamgarów na palta i. t. p pik angielskich va 

kam zelki. Materje na uniformy dla e. k. oficerów i urzędników 

państwowych. Na ubradia do Konnej jazdy i liberje w najwię 

kszym wyborze z fabryk krajowych i zagranicznych cd 1 Zr. 50 cnt. 

metr i wyżej t j. po cenach fabrycznych. Dla Panów kupców 
i kraweów odpowiedni rabat 


SKŁAD SUKNA I KORTÓW 


TELS! L 7 V[ 2 
FRANCISZKA GUZYDŁY 
Kraków, Sukiennice l. 27 (od strony ratusza). 
Ceny fabryczne. — Próbki gratis i franco 2 52 
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Na obeony SO©%Z©M. 


NA GWIAZD EZ Ę! 


(głoszenie licytacji. 


Wydział Rady powiatowej w Wadowicach rozpi- 
suje niniejszem publiczną licytację na budowę gma- 
chu jednopiętrowego, powiatowej Kasy Oszczędności, 
oraz Rady powiatowej w Wadowicach, za pomocą 
ofert pisemnych. - Ło 

Licytacja ta odbędzie się w biurze Wydziału po- 
wiatowego w dniu 22 grudnia b. T. O godzinie 11 


przed południem. i i 
Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.341 złr. 


85 et. w. a. iod tej kwoty in minus licytować należy. 

Ceny mają być liczbami i zgłoskami podane, 
a oferent winien wyraźnie oświadczyć, że warunki 
lieytacyjne są mu dokładnie znane i bezwarunkowo 
im się poddaje. 

Wadjum wynosi 5%, ceny kosztorysowej i ma być 
do oferty dołączone bądź w gotówce, kądź w papie- 
rach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo ma- 
jących. 

Wadjum do oferty dołączone w razie przyjęcia 
oferty, należy uzupełnić do 10%, jako kaucję. 

Tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie 
wniesionych ofert, którzy wykażą się uzdolnieniem 
technicznem i zasobnością finansową, potrzebną do 
przeprowadzenia budowy. 

Warunki ogólne i szczególne plany i kosztorys, 
mogą być przejrzane w kancelarji Wydziału powia- 
towego w Wadowicach w godzinach urzędowych. 


Wadowice dnia 25 listopada 1892 r. 
Dr. Iwański. 
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Kantor wymiany fl c. K. uprz. Banku hipotecznego 


| ni w PARKU KRAKOWSKIM NOWOŚĆ! 
Slizgawka wieczorna 


przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampami Brandta, w ponie. 
1201 działek, środę i piątek, będzie otwarta do godziny 8-ej 4? 


We Środę, Sobotę i Niedzielę muzyka woj- 
skowa przygrywać będzie całe popołudniu. 


+0%299920999900904 


RESTAURACJA 
TURLIŃSKIEGO 
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”. 
322 Obiad za | złr. 220-300 


Środa dna 7 go Grudnia. 
f f Zupa, krupnik małoruski. i 
N U Rosół. — Consommć zrawiolkami | 


SREBRA STOŁOWE pr 13. 


Wacław Głowacki 


Jubiler 
WY JERAKOWIE: 
Rynek Nr. 20, 
poleca 


SKŁAD WYROBÓW 


złotych, srebrnych 
i jubilerskich 


własnego wyrobu 

1 z pierwszych fabryk zagranicz. 
fo cenach umiarkowanych. 
Zamówienia i reperacje 
uskntecznia jak najprędzej. 
1192 2 8 
SREBRO STOŁOWE 


G Jajka sur le plåt. 

p | Krokiety z ryby. 

e Cholupcie. | 

D ( Szt. mięsa z ćwikłą. f 

x í Polędwica. 

O | Potrawa sarnia z knedlami. 

dj File ze szczupaka å la Orly. 
Wołowa z masłem pietruszkowem, 


z Tort czekoladowy. 
g) Kaszka na grzybkach. 
a Muss z jabłek. 


CUKIERNICE, KOSZE i LICHTARZE srebrne. 
"HOAMONAZOKHVZ MOANOIOSHHId AÇEAM 


Józefa Ekierowa 


ANTONI SCHULZ} żkevi Tanców 
ulica Erupnicza 10, W KRAKOWIE, 


1216 połeca dobre I naturalne 1 10 
Oedenburgskie wina 


butelka białego po 60, 66, 76 ct. i 1 złr. 
but. czerwonego po 60, 66, 80 ct. i 1złr. 


w beezkach znacznie taniej. 


Plac Szczepański 1 9, I p. 


2000000000000 000000000 :00 
Restauracja browaru 


J. A. JOHNA SYNÓW 


w Krakowie, ul. Lubicz 1. 15 
poleca P. T. Publiczności 


znakomitą snaczną czeską 
„KUCHNIĘ. 


Obiady szładające się z 8 potraw 4 49 ct. 


“PRALNIA PARYZKA! 


zaopatrzona we wszelkie ulepSzunia, 
W KRAKOWIE 
przy ul. Poselskiej Nr. 19 ; 


Poleca się P. T. Publiczności, iż ; 
przyjmuje do prania wszełkiego rodzaju 
bieliznę, suknie, koronki a mianowicie: | 
Koszula bez kołnierza i mankiet 10 ct. 
Koszula z mankietami. . . . . e 
Od kołnierzyka. . . . . . ... 38 
Od pary mankietów. . . . . . 4, 
Firanek para . . od 50do 60 „ 

Dla Pp. studentów i w*jszowych 
ceny znacznie zniżone. 
,. Powierzoną robotę wykonywa się 
jak najstaramniej i punktualnie, na żą- 
danie w 12 godzinach. 

Polecając się nadal łaskawym wzglę- 

dom zostaję „ z szacunkiem 


ua 


w abonamencie å db ct. 
Śniadania i kolacje à la carte po 
najniższych cenach. 

Mig Co wtorek, czwartek i nie- 
dzielę domowe kiszki i flaki. $g 

BUF E'T zaopatrzony w przeką- 
ski gorące i ziinne. WA/ZENTAA. krajowe 
i zagraniczne. Lokal ogrzany centralnie 
i oświetlony elektrycznie — usługa szybka. 


j p~ W każdą niedzielę i święto 
1106 15 30 Marja Wojciech wska. KONC RT MUZYKI WOJSKOWEJ. 
TERERPRRRRRRRRRRRRARRERE | 1170 20 360 ZACZĄC 


BBBABAADBZAABA BBAGBEGEBSBAB 


Cen» zniżona z 25 złr. ne 15 zir ; 
Polecamy wydawnictwa kompletne w 6 tomach : 


KASPARKA 
Zbiór Ustaw i Rozporządeń Ndministeacyjnych 


w Królestwie Galioji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem obowiązujących 
Podręcznik dla organów c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. 
P~ Wydanie trzecie poprawione i pomnożone. "Z 


J gzemplłarz oprawny złr. 19. 


Szanownym Prenumeratorom, „którzy jeszcze nie posiadają tomu 6-go €£$ 
powyższego dzieła ofiarujemy tenże, jak długo starczą zapasy, po ognie zni- œ% 
żonej złr. 2 za egzemplarz bruszurowany. 121034 © 


© GRBYFARTH i CZAJKOWSKI, księgarnia we Lwowie. $ 

SLeLELDLLLLLO BBBBABARGBROGE 

m a GZW. 

W nowo wybudowanym domu przy ulicy 
Zielonej 1. 7 jest 


OBSZERNY PIĘKNY LOKAL 


składający się z frontowego sklepu z oknem wystawowem 
i dwóch tylnych pokoi, nadający się na handel delikatesów 
i kolonialny, z wyszynkiem, kaźcego czasu do wynajęcia. 

Tamże jest również do wynajęcia w każdej chwili mie- 
Szkante na II piętrze, składające się z pięciu pokoi, przed- 
pokoju i kuchni. — Zgłoszenia przyjmuje właściciel w tym 
domu zamieszkały. 1208 3 3 


L 


wwcawwwzwwuwizkuuwa 


Wuawwsanacuczwiwawuk 


e 


ODT TOTO EETA TEETE EEA A 


n ARE AD - 
TOWAROW ZELAZNYCH i NORYMBERSKICH 


pod firma 


EMANUEL TILLES_ 


UW EM A. EOW/ LEI 
przy ulicy Grodzkiej, 1. 36 (wə własnym domu). 


Poleca swoje zapasy towarów jakoto: noże, widelce, łyżki z ró- 
żnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. Wagi 
4 balansowe, kuchenne i deoymalne. Przyrządy i naczynia kuchenne, 
| ż'lazne i blaszane emaljowane. Samowary tulskie, tace, eeraty.; 

Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia i t. p. Główny skład} 
| kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, łóżka, umy- 
1200 walnie i wieszadła. Ceny najumiarkowańsze i stałe 51 


s” 


w Krakowie, Rynek 1. 30. GF" Zlecenia 
Z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez &o- 
liczenia prowizji. TYBĘ 


Bruk Wł L. Anczyca I Społki ped zarządem jasa Qadowskiege 


